
Nr. ł68. Czwartek, 24 Lipca 1913 r. Rok I.II. , 
Prenumerata w Łodzi: 

Rocznie 6 rb., półrocznie 3 rb., kwartalnie 1 rb 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie. 

Z prnsyłką pocztovJą: 

Rocznie 7 rb. 20 kop„ półrocznie rb. 3 kop. 6() 
kwartalnie rb. 1 kop. 80, miesięcznie 60 koo. 

Zagranic4 miesięcznie rb. I. 

Ogłoszenia: Nadesłane na l stronicy 50 kop. za 
wiersz lub jego miejsce, wśród tek•t:: 

60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekrol O'!i? 
15 kop •. Ogłoszenia zwyczajne IO kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłosz~nia małe 

VJychodzi ~nnie po połudnru, oprócz niedziel i świąt uroczystych. J f pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnle 
10 wyrazów. 

\ł.r ~ z doftłłlami llilsłrewanemi dla prenumeratorów. •• „ .. .. Egzemplarz pojedynczy 3 kop • 

fted.llktja ulica Widiewska nr. ł06a (Te\cfonu Nr. 20-22). Administracja Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. Nr. skrzynki pocztowej 570 
Redaktor lub jego 1astępca pny)muje interesantów w sprawach redakcyjnych od 9 do 1 w redakcji-Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji-Przejazd 1. 

ffłje k•11teru: Z1ie•z. Aleksallder Lach, kiesk kolpertacyjny. :: Zduńska Wola, Księgarnia Welcnowskiego :: PabJanice, Biuro Dzienników, A. Wadzyńskieg:o. Zamkowa 23. 
IConstanąD6w J Scholer. 
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T~ATR POLSKI 
W Sobełę 26 i w Niedzielę 27 Lipca r. b. 

Tylko 2 występy BALETU Teatrów Warszawskich pod dyrekcją Michała Kuleszy 
Orkiestra własna. - Kostjumy wspaniałe. 

Cegielniana 88. Bilety wcześ. do nabycia w ćuk. W-go Gostomskiego (daw. Roszkowskiego), w dniu zaś widowisk w kasie teat. 
Q LfiW N@*ii§!i - fi#UM 

~~\tl~W-~,..~1~ 
•Ci.lr-.i UWAGA''' ~ę ~ •- ••• caca E ~ . ~ Dla łe4l&ia11 pnybf"Waj~ych do Warszawy, poleca się -:z: ~ 
-:;;, ,..t: '' a ~ i ~i Bar „Wa.ldschleschen li i 
~ :I!·- prowaclson.7 puez p. W. Kr.....-zewsldego, byłego wtaś~iciela 5-:i e 
~ Grand Cafe w Łodzi. 1088-3-1 -- ~ 
~ tł!! Róg Marazałkow&łriej 130 i Moniuszki 12. ~~ ~ 
'-'. . . '.. .. . ... l.MMMMl.MM~l.Mł\~ł.MN.~ 
Dr. •· Rejt, Średnia 5. 
S_pecja.li~ta chorób: skernc, włosów, we•ery~e 

meczepłciowe i kos111etyka lekarska. 
Leczetrie syphlllsa ..,..,,,_,.. ~~ata .,li06" I ~.<Wódtyl• 
nl.eczmłe elelctrycz~ ellltk~ .__...., ~ 
w . oświetle11~ kanału (ttrefloskopia). Przyjlllttłe w czaslo 

ich 111~yty&e od 4 do 8 pp. w •iedziełe od 10-2. 
10.u 

~lllllJDM PBUKll 
Tv.--:. • Uez~laia • 

(ul. Nowecegielłlhula 9) 
Po«ama. przyjmuje ka11cełarja szkoły 

codziennie od godz. 10 do 12-ej. 
Otwarłll zostanie 

KLASA PODWSTĘPIA 
do której pnyjmowaai bętłłl kandydaci 
bez eczaminów. Egzaminy wstępne rG2lw 
pocnll si~ 1 wrzelnia b. r. o cedz, 9 r. I 
1001-12-1 

letni rmklill m · 
oll dnia I-go „aja. 

(tzlS peterslłlrski rtillłt:t 31 min. wcześlleB 
Kolej Fo.h1y~zno-tódzka 
Ncllołl&~ z Łeai: a) 12.IS, b) 7.90 

F.05, Hl.OO. d) 12.50, e) 1.50, f; 3.43, 4.50. g) 5.46. 
h) s . .u, 7 .33, 8.45. 

Przrchodzą de Łodzi1 4.~ 7.22 
a.33. 9.33. i) 10.40, uo, 3~10, j) 4.38, a.eo, 'a.aa, 
s.ss, k) n.oo. 

Kolej Warszawske·Kaliska. 
Odchodzą de ~·• o godz. 7.55. 

12.24, 4.39, &.IS, s.19, de „rszawy o gocłz. 
11.01. 12.Bł, 6.30, 2.SL 

Prz.chetlzą z ~is&a o goda. 1.21, 
10.51, 12.22, 5.20, z Wal'llSJU1r7 e godzinie 12.14 
t.26, 6.ti3, 3.02. 

Odchodzą do Łcrwie.'ta IL Przych..,dzl\ z 
Łowicza 7.45. Do Sieca.dzi. oicheda~ 9.0I. 
'Z Sieradza przychfldZl!i 7.5ó. 

wejśeie z brnmy, 091>owiedai na sX}.ad to-
warów, lub kan~r, do odałlnfienia 

zaraz - tan· o. 
\lri~omcść w adminiatracji .Guety Mdz. 

kiej • 1 ul. Przejazd nr. 1. 

Pned nmm mimem 
w 6atroji. 

-:- -
Mimo, te termin zwołania sej

mu galicyjskiego nie jest jeszcze o
znaczony, przygotow.ania do jego 
uruchomienia są już zapoczątkowa
ne, a nietylko władze „ partyjne", 
ale i prasa wszystkłch prawie od
cieni zajmuje się obszernie kwestią, 
czy reforma wyborcza wogółe doM 
dzie do skutku i jeżeli tak, jaka ta 
reforma będzie. 

„Nowa Reforma" w sprawie tej 
pisze co nast~puje: 

„Najbliższą wi~c kwestją poli· 
tyczną jest dzisiaj to, czy polska 
strona dojdzie co do zasad reformy 
do zgody. Inicjatywa w tym wzglę
dzie wyjść musi od tej koalicji 
stronnictw polskich, która dawny 
projekt obaliła, a z wyborów wy
szła jako wifłkszość polskiego obo
zu. Jest to ich o bowiązłriem parla
mentarnym, ująć spr:->w~ reformy w 
swoje ręce, a stronnictwa t. zw. 
„błoku" pozostawią im tę rolQ. . 

Episkopat polski, ponosząc winQ 
utraty 10 mandatów polskich; z dru
giej zaś strony zyskaw~y wpływ 
przez wybór dziewięciu posłów swo
jego znaku, powinien i może naj
więcej przyczynić się do tego dzie
ła, kt6rem bezpośtedni'O zai'lć się 
ma namiestnt""k Korytowski. „Środek", 
właściwa siła koalicji, strojącej si~ 
w nazwę „ zjednoczenia ·~r .J\.lowe
go", straciłby ~ bytu politycznego 
gdyby nie p<><ijął się pracy pozyty
wnej. 

Zrobiws:ay zaś jeden krok w 
tym kierunku, musi „ volens nolens" 
ze~ na gru:nt kompren:isowy, i w 
tam zmraczyłby się cały efekt do
dałni nowych wyborów, w tern był
by · x do rozwikłania sytuacji tak 
serasznte d'gmatwane}. 

Demokracja nal"odowa, partja 
JJa#słabsza, najmniejszą liczbą gł-oG 

sów rozporządzającą, w grę właśc;
wie nie wchodziła. 

Złączywszy się z chrześcijańsko
ludowymi posłami będzie musiała 
słuchać biskupów, tak jak przedtem 
robiła politykę panów podolskich. 
Nie pomogą jej wykręty, nie pomo
gą szumne frazesy i hałas jarmar· 
czny, towarzyszący jej występom 
na arenie politycznej-opinja publi
czna jest już zorjentowana, że poli
tyka endecka nie jest ani narodo
wą, ani demokratyczną, ale polityką 
partji małej, która, chcąc znaczyć, 
musi iść w służbę partji potężnych. 
A jeżeli zechcą się wyodrębnić, to 
nad ich garstką przejdzie sejm do 
porzj\dku. 

Lewica sejmowa stoi zasadni
czo przy dawnym projekcie, przez 
Koło sejmowe uchwalonym, oświad
czając, że tylko na takie zmiany 
zgodzić się moie, któreby w wię
kszym stopniu demokratyzację kraju 
popierały. 

Dawny projekt był jednak tak 
bardzo konserwatywny„ że na praw
dę niema obawy o to, żeby nowy 
był jeszcze bardziej konserwatywny 
i dlatego z tej strony niema niebez
pieczeństwa dla takiego projektu, 
któryby miał być wspólnym wszyst
kich stronnictw polskich. Największe 
trudności będą z ludowcami, którzy 
mają ial do rządu za użyczenie po
parcia kandydatom chrześcijańsko
lndowym. 

Okazuje się tedy, ~e wprawdzie 
są momenty uzasadniające twierdze
nie w Wiedniu, że usposobienie jest 
naogół dla reformy korzystne i dru· 
gie twierdzenie, że przyjście refor
my do skutku zależy od zgody 
stronnictw polskich, to jednak trud
ności są tak wielkie, przeciwieństwa 
tak silne, że ó prędkiem załatwie
niu sprnwy myśleć nie można. 

Z pism polskich. 
Miei&ee lila swoich. 

Sprawa unarodowi~nia naszego prze1ay-
1łu i hanłlh1 jnt kw~atłl\ tak palącą, ze trze· 
ba zdnmiewajaoeao aaśłep;enia, aby widzied 
w ułej wyra-z' szew1nizmu lub przesądu a nie 
najełemenłarnłejssej nmoobrony narodowej. 
Wszelkie morały i napomnie111a skierowane 
p-0d 8*.esem młodzreży, aby doskonaliła si11 
w umiej~tDoiaiach praktycznych, i nie gar
dziła pracą w handlu i przemyśle na nic sił 
.te 11d8dJnł, je~eli kapitały nasze chować siQ 
b~dfł w bezpieczayeh nieruchomyoh A.kryikacb 

lub emigrować zagranicę-a w krajn rozpo
ścierać będzie coraz szerzej swe panowanie 
kapitał obcy. 

Z goryczą wspomniano nam na Górnym 
Szląska, że nie udało się skłonić !'Olskich 
kapitalistów do zakupienia tq.m kopalni, która 
była do nabycia, a dziś doskonałe zy&ki przy. 
noRi, natomiast dobrze wiadomo, że książe 
Czartoryski jest właścicielem bogatych ko. 
palń w Belgji. Jakie stąd wynikają następ· 
stwa dla naszej ludności pracuj&cej i nasr.ycb 
fachowców, o tern poucza „Swiat Pracowni· 
czy" organ 'rowarzystwa wzajemnej pomocy 
pracowników handlowych i przemysłowych, 
W Zngłębiu Dąbrowskiem przedsiębiorcy niem. 
cy wszystkie lepiej płatne stanowiska w swo
ich zakładach obsadzają ziomkami, aczkol• 
wiek zua!eźliby dostateczną liczbę naszych 
pracowników posiadających kwalifikacje i przy· 
gotowanie zuwodowe. 

W fabryce Scbona pracuje 80 prot; 
urzędników niemców; w Hucie Katarzyny 60 
proo., w kopalni hr. Renard 35 proc. niem• 
ców i francuzów, w zakładach Huldschyńskie· 
go 25 proc. uiemców. Cała korespondeuejn 
i biurowość BP, tam prowadzone w język u 
niemieckim i polak bez znajomości tego języ. 
J;.a dostać się tam nie może. W Hucie Ka· 
tarzyny pracuje tylko jeden urzędnik nie U• 
mieją6y po niemiecku i to zajmuje łam bar. 
dzo podrzędne stanowisko. ' 

Ci pracownicy niemcy mieszkają stale za 
kordonem, całość swych zarobków tam wy· 
dają, w Zagłębiu bowiem spędzają tylko go· 
dziny biurowe. Zarządy zakładów opłacają 
podróż i płacą za nich koszty paszportowe, 
Natomiast w Katowicach żaden polak z Za. 
głębia zajęcia nie dostanie, gdy z włridze 
miejscowe zaraz by go stamtąd wydaliły jal:• 
.uoiążliwer.;o cudzoziemca•. I tam przecit :t 
wszystkie przedsiębiorstwa są w rękach nie· 
mieckioh i to CZQŚ'!iowo tych aamych, co w 
Zagłębi n. 

.Swiat Pracowniczy• ~~iesza sio nn 
dziejit, że poruszenie t0j i::pn1 wy na w szer 
rosyjskim zjeździe prąeowników Landlow~ 
w Moskwie mo&e przynieaó tak!li korzyść, ~ 
mianowicie z ekazji wznowienia traktatów 
handlowych z Niemcami "czynniki miarodaj· 
ne" zażądają ~ ~amego uwzględnienia pol- -
ekicb pracowników za kordonem, z jakiego 
korzystają niemoy w Zagłębiu. Cytując po· 
wyzl!!zy artykuł, „Prawda" c:iyni :iastępujące 
uwagi: 

"Zaiste! podziwiać można te naiwne złu# 
dilenia! Przywileje niemieckie istnieją nie 
iylko w ZagłQbiu, lecz w całej Rosji. Bin· 
wkrscja rosyj:ika jest niemal w takim sa· 
mym procencie pn:epełniona niemcami en 
kopalnie hr. Renard i inne 11 rrncowuicy pol
scy na wszystkieb stan-0wi<ka~h i posadach 
od WładywosLaku do Katowic ciosz!\ sit t!l 
samfł opiek11 i temi samami w::glfdami ii, 

Podróż przez spustoszoną 

Macedonję. 
R. LRrco, wysłany na p-0le ~alki kD

responde-nt medjolańskiego "Corriore della 
Sera", odbył podróż przez spustoszoną 
Macedonję i poipicszył z Ssloaik przca 



Deir.n ai do Btromnicy, gdzie si~ obeonie 
1ujdttje słówaa kwatera grecka. 

WHędsie po drodae uapGŁ) kal Da 

iihHły pałMw, połogi, •mierci i zniszcze· 
Dła. Sbdy te rospocJSynajtt się łnż za Ba
ło.tikami i im dalej zapędzisz się w 1ląb 
kriaju, tem okropniej przemawiAją fakta. 

Większa częić d•mów jest zburzona; 
gdzie armaty nie ukończyły dzieła spusto
ezenia, lam płomienie je dokończyły i tylko 
Hcz~tkl i gruzy liwiadcz~ o tem, że stary 
tt1taj, n:edawno jeszcze temu, zabudowania. 
Nawet ta mala ilość nieznil1zczonych OO• 
mów nosi ślady zguinej pracy plomieni. 
Szerokie szpary rospierajit mury, wszędzie 
brał.tnie drzwi, okna eą zwęglone Job roz· 
bite, a każdy dom przedstawia groźny l 
odpychający widok z awoirni pustymi, czar· 
Dymi otworami. 

Tu i owd?.ie widać na ulicach kobie· 
ty, daieci i chłopów, błąkającycz się i tzu
kającycb miejaca, które było kiedyś ich do
mem. Widok tych ludzi jest wstrząsający, 
błąkaj!\ się oni po polach i zupełnie bez
radni rospoozynają w końcu . mer.hanieznie 
jakąś robotę, koszą trawę dla zwierząt ~a· 
mowych, kt6rych przecież już niema, lub 
.1toją przed spalonetni dom„mi i milcaą. 

Poprowadziła droga. pana Larco także 
przez pole walk pod Kilkisz: jedno wielkie 
miejsce grozy. Widać jeszcze pomiędzy 
polami i łli\kami czarne strefy nasypów 
~iemnych: są to rowy strzeleckie i fo1·tyfi
ka.:ije dla piechoty. Daleko w około ziemia 
jest poryta i rozdarta granatami: ciężk!e 
naboje pousypywały wzgórr,a prawdziwe, 
lub poryły rowy na hztałt wyga&łyeh kra· 
&erów. A ponad tęm wszystldem bezładny 
pstry chaos niezliczonych rzeczy i przed
miotów, istny bazar śmierci. 

Co człowiek nosi lub ma w użytku, 
wszystko znajdzie się tam: kawałki pa
pieru, notatniki, koszule, odzie~, oznaki 
mundurowe, mieszki, butelki. garnki, po
duszki i chustki, ba, nawet karty do gry. 
A pomiędzy tern wszystkiem leży jeszcze 
nasienie, które spowodowało to okropne 
łniwo, na.boje i ulamki nabojowe. 

Kierunek odwrotu, droga ucieczki od
iwierciadla się bardzo dobrze: zasianR jest 
ona obuwiem, butami i skarpetkami, które 
uciekaj:tCY bułga.rzy zdjęli z nóg i porzu
cili. Lecz obraz zniszczenia i zgrozy nie 
ogranicza się na samem polu walki. Go· 
d:i;iny całe drogi śledzić motna linję od
wrotową. I wszęd.zie napotyka się na opu· 
ezczone, popalone wsie,rnawet pól i drzew 
11ie oszczędzali bułgarzy, lecz pop::ilili je. 
I ten obraz wołający o pomstę do nieba 
powtarza się wciąż, mila za milą, kraj za 
krajem, aż do samej Strnmicy. 

'J1am, w tem schludoem brałem mia
eteczku o czerwonych dachach, szukają 
ociekające kobiety, dzieci i starce schro
nienia dla siebie i dla swych małych wo· 
zików, ci:ignionych przez osły, a ludzie 
wstydzą się spojrzeć im w oezy, gdyś na 
wszystkich twarzach tych bezdomnych 
11ieezczę!liwycb uwydatnia ~ię ten sam 
wyraz głuchej beznadziejnej rozpaczy, o 
i:tórej obcy wie, ta jej .złagodzić nie może. 

Wolna trybuna. 
Manufaktura polaka. 

W Królestwie ietnieje dodć znaczna 
ilość sklepów łokeio-wycb, należących do 
chrześcian: bądź fo do osób prywatnych, 
b!łdź. do spółek ; b&udlowych, bądź też do 
kooperatyw, lecz sklepy te, jak wiadomo, 
nie rozwijają się dość pomyślnie. Badając 
przyczyny niedostatecznie szybkiego icb 
rozwoju. ·doehod1imy do wniosli:n, że g!ówn'} 
tego przyczyną jest brak odpowiednich 
żródeł, z których sklepy te mogłyby ewo· 
bodnre korzystać przy Hopatrywaniu się 
w niezbędne wyroby bławatne. 

Chrześciański handel detidiczny obec· 
nie jest zupełnie uzależniony od hurtowni· 
ków i od przemysłowców, a jedni jal i 
drudzy, oboj~tnie, a nawet wrogo zapatrują 
się na rozwój polskiego handlu detalicz
nego bławatnego, nie sprzyjają mu, oka
zując mu nietylko niechęć, lecz nawet i 
nieufność, niewiadomo na czem opartą. t 

W każdym razie stosunek przemy· 
e.lowców krajowyd1 i hurtowników do poi· 
skiego detalicznego kupca manufakturo
wego jest dla tego handlu njemny. Samo
pomoc okazuje się niezbędną. Obecna 
chwila wydaje si~ dla organizacji samopo· 
mocy w tym kierunku bardzo korzystną, 
gdyż w całJm kraju powstaje olbrzymia 
sięć nowych detałieznych sklepów bławat
nych, które, zarówno jak i dawne. nie 
mają należ_ytego kontaktu z wytwórcami 
towarów włóknistych, a do nież_yczliwych 
w1ględem nich pośredników żywią wza· 
emnl} niechęć i nieufność. 

.<JAZeTA 1.0rmc\•-24 Lipca 1913 t. 

Istniejące i budząee się nowe p&bzeby 
w znacznej mierze zaspekoie zdołak dwie 
nowopowetałe organizacje: • Hurtowy tkład 
towarów łokciowych przy Związku Btowa· 
rzyszeń spożywczych w Warszawie•, oraz 
akc. tow. „ Włókno• - pierwsza swojaka 
hurtownia ;vłóknieta, (kapitał akcyjny 
600,000 rb. w udziałach storublowych). 

Mylił moja jednakże sięga nieco dalej, 
niż zadania hurtowni komisowej łnb tkła
dowej. Chodzi mi o to rnawiązanie bezpo• 
irednich stosunków młędzy polaldm kup
ćem detalicznym a pol1kim wytwórcą włó
knh1tym. 

Polski przemysł włóknisty-czyli, wy• 
raiając się iciilej, te nieliczne jego pla· 
cówki, które znajdują się w · rękach pol· 
skioh, są, oczywiście, je11zcze drobne i sła
be, jednakie wzięte razem, złllczone wspól
nem dążeniem do zdobycia pohkiego rynku 
handlowego, mogą stanowić poważną siłę 
i zaspakajając potrieby pohkiego prowin
cjonalnego 1pożywcy, czerpać od niego 
środki i iiły dla dalazego własnego roz· 
woju. 

Wzajemne oddziaływanie polskiego 
spożywcy i polskiego wytwórcy za wyłit· 
cznem pośrednictwem polskiP.go kunca
detałisty bła watnego-oio myśl, która mi 
nasunęła projekt naetępuiący. 

Drobni i średei, lecz swojacy fabry
kanci w gał!!ti włól.nistej powinniby u
tworzyć hurtownię własnych wyrobów w 
Łodzi i nawiązać sto11unki haudlowe s na
szeml kooperatywami i sklepami prywa· 
tnymi DL\ prowincii i w Warszawie. Nie 
wątpię, że urzeczywi&tnienie tego projektu 
nie nspotykałoby ż!łdnych poważniejsir.ych 
przeszkód, natomiast w naszym świecie 
handlowyrn i współdzielczym wywołało
by szczere zadowolenie. Wspólne dążenia, 
intenrje, życzliwość i zaufanie wytworzy· 
łyby grunt do 1iowainy,•h obrot.ów han
dlowych. Organizacja taka byłaby poży• 
teczna nietylko dla hnndlu swojskiego, 
lecz i dla przemysłu polskiego, który nie.
mniej11zej niż pienvuy, wymaga opieki i 
troskliwości ogółu. 

Rzucam myśl w aadziei, że padnie 
na grunt żywny i we właściwym czasie. 
Niechaj ci wszyscy, którym dobro swoi
skiego przemysłu i bandln-na .sercu Je. 
ży, okażą bliższe zainteretrnwanie moim 
pomysłem. 

F. Szczyp .. „skl. 

Informacje. 
Dzieci nieślubne. 

Synod zadecydował, że dzieci nieślubne 
winny być wpisywane do kBiąg ludności y, na· 
zwi&ka matki, bez zaznaczenia nieślubnego 
urodieuia. 

2Jdówki w gimnazjum. 

Na skutek nnjpoddańsze~o raportu m1nt· 
atra oświa~y na Imio Jego Cesarskiej Mości 
zezwolono Najwyżej d. 5 (18) czerwcr1 r. b. 
wstrzymać przyjQcie żyd6wek w nadchodzą· 
cym 1913--1914 roku szkolnym do war-
1Baw11tiego prywatnego gimnasjum leńskiego 
s prawami rzlłdowych, prowadzonych przea 
A. de Guilbert. 

Przea1łki pocztowe łr'ansito. 
Przesyłki pocztowe, przesyłane „tra111<1ito~ 

• 1agranicy do Cesarstwa, pnewofJone będą 
w wagonach towarowych DOciuami towaro
wo·oeobowemi z Aleksandrowa, Granicy i Ka
lisza. 

Ogólno•pal\atwowe ustawodawstwo 
CJWilne. 

W tych dniach pod pr21ewodo ictwem 
wiceministra oświaty II1asz·enki wzn<,wione 
będą obrady Najwyżej zatwierd1onej komisji 
do rozważenia nstawy cywilnej. 

Przedtwszystkiem na porządkn dzien• 
nym będzie kw6atja rozeiągnięoia na prowin· 
cłe Nadbaltyckie i gubernie Królestwa Pol
skiego ogólno•państwowego u&tawodawstwa 
cywilnego. 

Kwestja ta powstała z inicjatywy mini
stra sprawiedliwości, k\óry uważa, Żlł wobec 
\"/Zrostu ekonomioznyoh i goepodarozych łącz· 
ników pomiędzy poszezególuemi czQso1ami 
państwa, konieczue 'jest ustąpienie praw 
miej&cowycb przez og-ólno-państwowe i jakG 
przykład wskazuje Nientey. gdaie w 1898 
r. wprowadzony aostał opllło-państwowy ko
deks cywilny. Minister proponuje ror,ciągnl\Ó 
przedewszysikiem na kre1y kaięg42 V ustawy 
cywilnej. 

O ograniczenie •a,d6• w wars:t:. 
Tow. kretl. 

Warszawekie .słowo• otrzymało z Pe• 
tersburga telegraficzni\ wbdomośó, ie wuio· 
sek Towany11twa Kredytowego m. Wurazawy 
o ograuic11enin prnw w_yborczych *ydów -zo-
11tał przez ministerjum sknrbn, po pormm· 
mieniu a geoerd-g11bernattlrem wan11aw2kim, 

odrzucony. Zaznaczono nato111ia4t, ze wła• 
d'M! Tow. K .M. mogą obmyfileć i przedata· 
"wid do zatwierdzeDia inny eiposó~ zabezpie
czenia zagrożenyełl interesól.1' instytucji. 

Mowa tu jeet prewdopodobnia o zdemo• 
kratyznwauiu ordyaaoji wyborczej. Poniewai 
tecoroczue wybory do władz Tow. odbQdll sit 
w pażd1ier11iku, wioc niema naturalnie żad· 
aej moiDoeci przeprowadzenia do tego cza-
1u zmian w 11stawie. 

Wybory patdlriernikowe będl\ musiały 
otlltyó 1i1,t na dołyobczaeowyeh zaeadacb. 

Z za kordonu. 
66 lkrów żabitych odł pioruna. 

Nie?.wykły wypadek zdarzył aię 22 lipca w 
Brodka pod Żórawnam na Górnym Sla,slm. 

W c1asie dojenia krów rozpoczęła się 
1traszoo buraa z piorunami. Piorun uderzył 
w oborę i ~abił wjękezą częić krów. Kilka
naście krów, .kterych piorun tnie dosięgn,ł, 
udusiło ełę od !aru i dyma r; • .zapalonego 
1iana. 

Pow!!tała straszna panika. Służba zajęta 
dojeni.ero rzudła sio do ucieczki i ocalała. 

W krótkim czasie z obery 'pozostała 
kupa zgliszcz dymi,oych i Hitielełów zwęglo· 
nyoh po 66 krowach.' 

Szkoda materjalna znaczna. gdyż tylko 
połowa krów była ubezpieczona.)· 

Z Cesarstwa. 
+ Echa zamknitcia zjazdu. Po Hm· 

Jrnięciu Zjazdu pracowników handlowych 
wszystkie prace zostały przez administracjt 
wniesione do zarządn tow. wzajemnej pomocy 
pracow11ików hllndlowych. Policja nie pozwo· 
!iła na uporządkowanie zebranego materjałn, 
wskutek czego w pracach łyoh panuje 
chaos. 

Co BiQ tyczy aree1towanych delegatów.
to pomimo obi~tnic naczelnika miasLa, nie 
wypuszczono 1cb. jeez !Ze na wolaość, gdył 
policja zbiera o nich szczegółowe infor
macje. + Matkobójca. W tych dniach w Pe
tersburgu niejaki Michaiłow, powróciwszy w 
mocno podchmielonym stanie do domu, 
w~zcr,ął awantnni ze sw4 matką. W kłótni 
nngle pot'hwycił nói i utop!ł go a~ po ręko
jeść w piersiach matki, poczem zwalił się 
z nóg i nntychmiaat zat1nął. Smiertelnie ran
ną kobietę odwieziono do szpitala gdzi0 
wkrótce v;marłn, zabójcę zaś aresztowane>. + Samob~jstwa młodzieży szkolnej. 

Według sprawozdania urzę1lowego w HHl 
ro:.u miało miej~ee 155 samobójstw młodzie
ży szkolnej, znmachów samabójczych 91. W 
porównaniu z latami poprtedoiemi liczba sa
mobójstw zwiększyła si~. 

. Z Litwy i Rusi· 
O Uwięzienie redaktora. Na skutek 

postanowienia naczelnika kraju redaktor gil• 
zety berdyczowskiej „Jaznaja Molwa" Sr.a
pan za umienczenie w swem piśmie arty
kułu p. t. „Strs\k polityczny robotników• 
skazany zGstał w drodze adminiatraoyjoej na 
1 miesiąc l\resztu bez zmiany na grzywnę. 

O Zamknięcie kat. Tow. dobr. z Ki· 
jowa do1101zą telegr!lf1ozuie, że w Winnicy 
władza, zamknęły katolickie To-w. dobroozyn

-ności. 

Z :Królestwa. 
§ Dwunastoletni łołrz,k. W 

tych dn!aclr sąd ~miony w Dlłbrowie rolłpa• 
try wał sprawo dwunastoletniego Gerwuego 
G. osknrżooego o liczne kradzieże z włitm&· 
niem. Skazano go na 7 lat dvmu popraw• 
c?.ee:o i chwilowo osadzono w miejscowym 
ares~cie. 

\V poniedziałek o godz. 6-ej rano G„ 
zm\·}iwezy czujność etr;;;.iy, uciekł, przeso· 
ną~s,,,y się przez kr11tę w oknie. Z&wi:ido· 
mio11a o tem policja zarzl\dziła poszuki wa• 
ni a. 

§ Zebranie .Pracy• w Czę• 
stochow'ie. GubernRtor piotrkowski po
zwolił zawodowemu Stow. tJra:cowników pne
mvllłn włóknistego • Praell • w Łodzi (Rad· 
wań11b. 19) na zwołRnie w Cięsto~howie-, '111 

111li fabrycanej ako. Tow. wyrobów jotowyelt 
i konopnych .Stra.Jom" zebrania organiza~ 
cyjnego. 

Z Warszawy. 
1_:} Nowa era w sprawie PÓW• 

noaprawnieaia kobiet. Pned krlk• 
d>liami zanotow11llśmj fakt wykrycia lu1łńei1 

!lłr. 168. 
·-...,.,..-
na ke>Żle doro:tltarilldw. Była to p. A~drz&• 
jewaka. tt6ra w ubraniu <ł.rotbnłci•m, na 
dorożce nr. 13łl przez n1k ~Slutpowała oho· 
rego męża, ratując w ten i,P-OiÓll caĄ rodii
nQ od nędsy. 

Na razie odebr•no jC1j .awa•r•, !·9niit· 
waż jednak roczna jej działało.U była n:1i
lepszym egzaminem umiej~nŃei do:rożb1f,; ·- j. 
władza policyjna satem uziiała ss•, włrd··: 1\ „ 
•wrócić jej numer i udaielió p"1#ol•nia Il[~ 
dalsze uprawianie zawodu lflłrołlrar~.k1e~n. 
Pierwszej kolłiecie - der•as~rnwi v. rt ·t) ł 
.uumerH osobi1lcie pcnnocuik t.oborpołfomt~j:;trP., 
generał Bałk. 

Report.al" 
Teatru Polskie90 w Warszawie. 

W c1wartek. 24 lipca, .Anittol•. 
W p.hitek, 25 Ii rea, , Anatol". 
W sobotę, 26 Ii pca, "A na toi«. 
W niedzielę, '27 lipca, .A!larol 11

• 

(:) •ieszczęśłiwa matka. Wczo
raj w Warszawie o;,oło godziny 2·1łj po p.o· 
łudnin jeden z prnachodniów w Alejach Je
rozolimskich mi~dzy 111. Mtm:::alkowslo::i a 
Leopoldyny znnważył jali:ąć doBć młodą j~;;z. 
czo, lecz wyn~dzoialą l,tbietę, uio2ącl\ w rę
ku koszyczek, 1 ktśrego wytlob/Wdły sit ci
che kwihmia. 

Widocznie kobieta przecbod1iłr1 W6~nQt:r&• 
ue, walki,), gdyż kilkakrotnie kierowata sit ka 
bramie najbliższego domu. lecz na~le. widocs
llie zmieniała postępowanie i s;iła tl1tłcj, ro• 
gl!ldająo aię trwoiliwie na WSZ)"'ltlo:.ie stroay. 

Nagłe p:nvziąwszy &nać stano·4"c:::ą de
cyzjq .•. kobieta ta weszła w bramę d-:imn nr. 
'19 akąd po chwili wyszh bez kouyka. 

Obserwtt}ący te:i uieawyJ..ły s;rncer ko
bisty poliojsoł potHer~rnkowy, za.irzymał jlł 
i udał się na podwórze togo demu, ~dsia 
ednaluł Jmazyk, w którym jak się okazał• 
było trzytygodniowe niemowlę płci źeń-
1kiej. 

Niomowlę fo młuło pnykry LI\ tw?tra 
11matami. . 

Przeprcwadzoua do XT-go cyrkułu ko
bieta z płaczem opowiedz:al~. że j!lat mi-~lłlL
knnką Łodzi, 22·letnilł Roizą Janl.ows~I\, kt6-
r~ opuścił mą'!:, zostnwiając hez środkó'V do 
tycia. Powiwsr;y w przytu!ku :lic:r.owlę, ni~ 

szczęśliwa kobiata będąr baz i;rosza, posta• 
nowiłn podrzuoic komukolwiek ni<.>111owlQ. 

Kobietę odesłano do wiQ?.icnia pod z&
nutem uaiłcwania dzieeiubńjctwa; aiemow1' 
saś odesłano do domu podrzutków przy sapi· 
~lu Dzieciątl;:a Jezus. 

Informacje handlowe. 
Ukłatl z vierz)'c-clzmi. 

Pomiędzy 1na.jduj&CI\ 11ię pod konkursem 
firrnt: Ri:igoziiiski, hurtowny skład manufakta
rowy, a jej wierzycielami 1taul\ł układ de
browolcy, wobec czego piotrk. Bild okr~gowy 
adziełił firmis 6-rniesięczu& morst!lrjum dła 
11regułowan:e dlogów. 

Upalłło&ć. 

Wczoraj zawieaili wypłaty K. i Z. huf't 
łowy sklad li!.t1kna przy ut. G~aiej w W1r-
11:1&wilł. Paaywa. aięgajl\ 300,000 rb. 

Kronika ubezpieczeniowa. 
Wyłlary do k-y cheryc~, 

}( W fabryee wełny CllNMhe>v.j P&wł~ 
Deasnrmonta, Motte i S..ld ?r1ty di„v ~91-
cgańskiej nr. 229, jutrc c god'.'.foi~ 5-ej p~ 
po.ładnin odbt:dą 11'Q wybf!:y ~~eafłdłw 
od ro-.otników do kaar th~r1ch na ;iier~ 
ogólne 1ebra.uitJ. 

Kalendar.:yk. 
Dziś Krystyny P. M.. 
Jutro .Tnkóba A.po»~. 
lmteaa ał'ewiaitsllie; •bi iJ L-bami.r.:, 

jutro Siawmzn. 
Wschód 1łońea o ,. ~ :a, a 
Za.chód • • :1 • 3 
Długość dn.ia • lf.• ~ 5~ 

Staa lłODOdy.-l'f>C.:~ug ohserw'lcjl optJI" 
ka R. Riłtera, ul. Piotrł.•J wska ~ 8'.> 
'IERM:O.METR: RaJto o g. 8. 1 ł"' ci!f'1>;u. 

n Poł'llcht. o g. 12 ten 
• „ Wczora.' n ~- 8 w. I7o „ 

llwimum. 11• ciepła .ll. \IW- najniittj -
llaximum 180 • M ;;Tn: - :najw7tej 761 

Park Staazioa przy ul. fizlełne.J,. 
Codziennie koncerty c. r l: ;e~try \\' ani-ll".l wi:;ritlj' 
straty ogniowej. 

~bljotełla &iebelskich. (Mikotaje
&ka 69) otwarta eoclaie 11J ie o<i g. 9-ec; tło 8--.f 
wieaorem, w Jlfeiml" i 8więta ~ )-i!j u 
3-ej pp· 

Cz,telaia pa.. Tot!'~. „Wiedza"• 
(Piot.rkowska lOS,, ohnl·'a r,,~ g . G ~· ~ i• 
l& wiecz., a. w 1Uedzie1- j świt;ta. od gotk !0.-J 
rano do godz. l~ej wi~ 

muzea• -uki i &llltłI.~ki. (~~l'lr_... 
s.ia. nr 91). Otwarte jG11t Ołl .1 (•j i'1J !'ldndaUl 
Oo }~j wi~CS.. a w świ.tJ_ła i r.i.·~:!;;ie!-0 od li 
rano do 10 wiKs. -



~r. 168, 

Z sąsiedztwa. 
X Z fahryk zgierskich. (e) Ro· 

toic·y przędzaliłi Ottona Majera przy ul. 
mań11kiej, w liezbie 22, uzyskawszy po 
,kodoiowem bezrobociu 10 - ló~ pod· 
żki, powrócill wczoraj do pracy. 
W prlilf)dzalni A. Guczego, f)l'ZY uliey 

• 1ę61iwej, zatrudniaillcej 44 robotników, 
:zoruj prac~ wznowiono. Robotnicy otrzy· 
1li żitdanił pod;-;yżkę. 

W wykoń.czalni Bredsznajdra i Bro
~1a robotnłoy, niezadawalniajlłc Bię usy• 
iOlł pl) kilkudniowem bezrobociu pod· 
żką, wczoraj zażl,\dali podwyższenia 

1
cy jeszcze o 10%. Dziś kwestja tych 
iań ma być rozstrzygnięta. 
W fabryce budowy maszyn Tow. akc. 

'juitza Hofmana, . wypłacono wczoraj na
iość za ~ostatnie dni pracy, a jedno
lnie wydano legitymacje - 45 odlewni· 
1, którzy przed kilku dniami porzucili 
rę. aądając podwyżezenia płacy 1arob· 
ej o 15% Administracja uważa ich Ha 

1olnionych z fabryk. 
W fabryce Tow. akc. "Lorentz i Kru· 

De" sytuacja zmieniła się o tyle, iż można 
1ć nadzieję, że pomiędzy zarz~dem fab· 
ji, a robotnikami pertraktacje zostanl:} 
iowione wkrótce. 
W fabryce Tow. akc, zgierskiej manu· 

1tury bawełnianej wczoraj od godz. 2 po 
j~dniu wypłacano robotnikem należność 
1ostatni czas pracy, a jednocześnie zwra• 
'o legitymacje. 
X Podwójna kradzież. (c) O· 

gda.i włościanin wsi Marjanów, gminy 
1kielnica, Józef Stolarek, aawiadomił 
ż ziemski.\ w Zg_ierzu, ie w sobotę 
?głą, bawiąc w Radogoszcza, &potkał 
n Marjannę Kubicką, pochodz11cą rów· 
1. ~ Marjanowa, lecz od pewnego czasu 
nieJsca stałego pobstu nle,.-iadoma i, po 
rriciu z nią kilku kieliszków wódki w 
1nej z restauracji miejscowy<?b, pojechał 
ni!} tramwajem do Zgierza; a że był 
,cno podchmielony, przeto zasnął i obu· 
I się dopiero po przybyciu tramwaju na 
leję, Tam dopiero ekonstatownł, że Ku· 
Ila .skradła mu z kieszeni 300 rb. i ulot
r się! 

Na mory tego zawiadoD'ienia straz
ty zgierscy rozpoczęli natycbmiaat ener• 
•zce poszukiwania i wczoraj Kubickit 
Mltowali. Przyznała się ona, że skradła 
~orkowi 300 rb., lecz pieniądze te zabrali 
znajomi,złodzieje, podczas libacji w Ra· 
~cszczu. K. osadzono pod kluczem. 
X Znaczna kradzież: towaru. 
Onegdaj w Zgierzu jae.YŚ niewykryci do· 

a.dwaj mężc~yźni ~a.pomocą sfałs1owanego 
111u odebrah z mHiJecoweio oddzłału ro· 
'1kiego Towarzystwa transportowego to· 

łokciowy wartości 1000 rb., stano· 
cy własność fabryk-anta &ymona RyQga, 
·rzeznaczony do wyekepedjowania kolej11 
iaką do Cesarstwa. 
Jak wykazało dotycł1czasowe śled~lwo 

ar do biura tran~portowego pr~ewiózł 
fabryki woźaica Majer Kołaki, który też 
y~le odwoaił . towary z binra na etaejł) 
.eiową. Onegdaj, zamiut Kolsldego, pod
thało reaorką pcid biuro dwóch hmych 
id, którzy okazali kwit n;i prawo od· 
ru tewaru dla przewiezienia na stację 
lpisany przez Kohikiego. Na mocy kwi: 
tego, który byl tałsz_ywy, złoczyńcy to
r otrzymali, wywieźli ge na Kurak poi 
era, iam przeładowali na ocaekując11i 
ą resorówkfJ i wywieźli niewiadomo 
"1· Śledztwo w toku. 

(RONI KA. 
6= 

Łtidż -Widzew-Aetlrzej6w. 
Otl d. 28-go b. m. bileł kl. ITI od at. 

Mż fabryczna d<> przystanku Widsew kosz
ać będsia 10 kop., od tejie stacji do 

ldrzejowa - 15 kop. 
Łacina w sz•.tach haa1llew1ch. 

Ministerjum oświaty peleeiło szkołom 
11dluwym otwor2yć na jesieni r. b. do· 
hwą, 8 .k,la~fl z obowiązk&wym j~zy· 
JU łacmskun. Tym sposobem dana 
!de maturzystom szkół handfowych 
inl)ść wst~powania do uniwersytetów. 

Okól•ik Banku P•Astwa 
(b) Bank państwa, okólnikiem do fiłji 

as skarbowych wyjanił, że uHkodaone 
rycof, nc z obiegu biłety bankowe jak 
ni~t i monety włuny być przesyłane 
głownego kantoru banku państwa w Pe• 
lHU'gu. 

Wyoieozka na wystaw• ld;.waką. 
(a) Zarzfld klJIJa rzemieślnicsego otrzy• 

k zawi:ido -iicnie od komitetu orgaailaoyj-

.GAZETA tODZKA•-24 Lipca 1913 r. ~. 

c========================================"-=-
nego wystawy kijowskiej, że członkowie wy· 
cif'lczki na wystawę kijowską uzyeltaj1' na 
pnejud kol1lją bilety ulgowe III klasy w ce
nie biletów kiaay IV; wolne wejście na wy• 
stawę, tanie mieszkania (:36 kop. dziennie) 
oraz ułatwione kouy1>tanie z tańszych obia· 
dów i t. p. Ilość członków wycieczki będzie 
ograniczona do 50 osób. 

Na jarmark Niżegerodzkij. 
(a) Na zapytanie miejscowych kupców, 

otrzymano od władz policyjnych m. N1żuij 
Nowgorod odpowiedź, źe pogłoski o nowych 
ograniczeniach paszportowych dla żydów co 
do przyjazdu na jarmark doroczny, SI.\ pozba· 
wiooe podstaw. 

Nadzór nad sacharyną. 
(b) W sprawie nadzoru za handlem 

eztucznemi produktami słodkimi, ministerjum 
skarbu wyjaśniło, że mzęduicy akcyzy mogił 
dokonywać rewizji w a ptakach, w celu kon· 
troli prawidłowego rozchodowania sztucznych 
produktów słodkich, tylko od 9 godz. rano 
do godz. 9 wieczorem. W razie różnicy w 
p-0glądach między rewidującym aptekQ urzęd
nikiem akcyzy i zarządzającym aptek11i w zro· 
zumieniu recepty, na którl\ wyekspedjowane 
zostały produkty słodkie, kwestją sporną roz· 
strzyga urząd lekarski. I niszczenie skonfi· 
skowauych preparatów winno być d ... konywa• 
ne przez spale11i e. 

WJwóz nierogacizny. 
(b) Według otrzymanych przez tutejszy 

komitet giełdowy statystycznych danych w 
czerwcu r. b. z lfrólewstwa Polskiego wy· 
wieziono do Prus 10,332 sztuk nieroga· 
cizny, w miesiącu maju zaś-11,328 sztuk. 
Dozwolona prawem na wywóz liczba wy· 
nosi 12,000 sztuk. 

Teatr F"olski (Cegiemiana 63). 
Zapowiadane widowiska B„letu 'featrów 

Rządowych Warszawskich w pełnym składzie 
odbęd1' się nieodwołalnie w nadchodzącą SO· 

botę i niedzielę. 
W sobotę o 31;2 po poł. dane będą dwa 

balety: „'Zabawa Perska• i „Idylla Japońska• 
wiec21. zaś o 81/ 2 po cenach zwyczajnych: 
.EuHice", dramat plastyczny (według powie· 
ści H. Sienkiewicza .,Quo Vadis•) i luterme· 
no .Pan Twardowski." 

Kierownictwo baletu spoczywa w rękach 
znał<>mitego artysty p. Mi chała Kuleszy. Or· 
kiestra własna pod dyrekcją zasłużonego ks· 
pelmistrza Adolfa Sonnenfeldo. 

Wspaniałe kostjumu A pracowni Teatrów 
Rządowych Marji Tatarkiewiczgwej i Jana 
Hirszfelda. 

Bilety na interesująoe te widowiska są 

już do nabycia w cnlderni W-go Gostom· 
akirgo (dawniej Roszkowskiego). 

Z Resursy rzemieślniczej. 
Poświęcenie kamienia węgielnego pod 

własna salę przy Re1mrsie rzemieślniczej 
odbędzie się w niedzielę d. 3 sierpnia o 
godz. 4 po poł. 
Zaźalenie Łódzkiego komitetu giełda• 

we go. 
(b) Łódzki komitet giełdowy podał do 

ministerjum komunikacji zażalenie, w któ· 
rem zaznacza, że jedaym z głównłejs:zych 
hamulców nonna1Mgo roz\n>ju handlu i 
przemysłu łódzkiego stanowi niedostatecz· 
ne zaol'atrzenie kolei fabryczno·łódzkiej w 
wagony. 

Jak wiadomo kolej ta jest najważniej• 
azym środkiem komunikacyjnym pomiędzy 
Łodzią i jej rynkami zbytu, jak również 
okręgami, dostarczajl\cymi Łodzi produktów, 
niezbędnych dla jej wytwórczości. 

Z pewedu strajku. 
Z r&•porsądzenia gubernatora piotrkow• 

akiego zostali skazani w drodze administra· 
oyjnej zecer51 gazety i!srgonowej .Ncues Lo
daer Morpnblat•: Chaim Krojner na 1 mia· 
ti\o aresztu, a pozostali jak również i ozłon• 
kowie Slow. drukarzy Chaim Rozeaetein, Aron 
Goldberg, Mojżesz Łomaniec, L. Cwiling, 
Leiba Ajzenberg i Juda Jakubowicz po 10 
dni aresztu. 

Stow. właśeicieli domew. 
Tworzy &ię w Łodzi Stow. właściciełł 

demów. Sprawa zalegalizowania tego Stowa
rsyazenm będzfe rozpatrywana na nadchodzą· 
cem zebrauiu komi1ji do spraw stownrzyszeń 
i zwi~ków. 

Załotycitlami mowarzyszenie ·all pp. A, 
Salamenowiu, J. F1ljtlowi-Oz, J. Werdigier. 
L. Salamcmowicn, W. Jedlicki i L. Zan
dner. 

Z klubu rzemieślniczeg~. 
Kłub. rzemieślłlicąy, mieszczący się dotąd 

prsy ul. W6lczl\,~8kięj nr. 23, przeniesiony 
został na ul. Zawlidzk!ł nr. 5. 

·u Ge7era. 
Stra1ku)l\cy ro9otn!oy fabryki Tow. akc. 

L. Gey1'ra sawiAdemiH Młministraoję, 2e roz. 
pocz•lł prace jeśli firma uwsględni żądania 
następuj,ce: 

a-) rtiootaicy, k\óray za:rabiają niżej 7 rb. 
etraymah go proo. podwyżki, b) robotnicy. 
1arabiaj,.c7 W)'Śej 7 rb. otrżymaj, 15 proo. 

podwyżki, c) fabryka t.aoznie wydawać tauie 
obiady robotnikom, jak to ogyniła do roku 
l 905, d) fabryka będzie sprzedawać robotni• 
kom węgiel po ceDach fabrycznych e) firma 
otworzy skltip z prodnktRmi pierwszej potrze· 
by. W sklepie tym robotnicy będ!ł korzystać 
1 kredytu, towar zaś sprzedawany będzie po 
ceni&Oh najniższych i f) robotnicy korzystaj!\ 
z płerwszeństwa przy nabywaniu resztek i 
otrzymują je po cenach niższych. 

.Administracja fabryki zaakceptowała po
wyższe żądania robotników, 11;a wyjątkiem 
udzielenia podwyżki, zobowiązała się jednak 
do prowadzenia fabryki przez sieść doi w ty· 
godni u. 

Robotnicy we powzięli jeszcze decyzji 
ostatecznej. 
Benefis A. Sielskiego, dyrektora orkie• 

stry W. S. O• 
W nadchodzącą niedzielę odbędzie się 

benefis tego utalentowanego muzyka a sym
patycznego i cenionego naszego gościa bie· 
żącego letniego sezonu, który tak wyjątko· 
we ożywienie artystyczne wniósł wraz ze 
swym przyjazdem do Lodzi. Jest to bez. 
sprzecznie jeden z najwybitniej~zych pol· 
skich talentów kapelmistrzowskich obecnej 
doby, to taż działalność jego muzyczna 
u n.as obejmuje szybko coraz szersze kręO'i, 

i ' • . ~ 
zysi.:UJące coraz w1ęce1 rzetelnego uznania, 
a koncerty w Parku miejskim gromadzą z 
każdym dułem liczniejszych słuchaczy z po· 
śród wszystkich tutejszych sfor i narodo· 
wości.-Całokształt tego, co nam artystycz
nie przedstawił dyr. Sielski. jest wyłącznie 
jego dzielem - gdyż zarówno organizacja 
obydwóch orkiestr: dętej i mandolinistów, 
jak i wyrobienie z nich najlepszych w kraju 
naszym zespołów orkiestrowych, a także 
bezkonkurencyjnie wielki i różnorodny re· 
pertuar, opracowany w najdrobniej szych 
szczegółach - wszystko to praca tego peł· 
nego talentu, erudycji i energii artysty, ja· 
kim jest dyr. Sielski. Benefisy dJr. Siel· 
ski 0 go przez ciąg lat 7, jego koncertowania 
w Ciechocinku, stanowiły tam tradycyjną 
uroczystość i były "gwoidziem" sezonu 
artystycznego, a gromadziły tłumy słucha· 
czy, którzy pragnęli w dniu tym nietylko 
skorzystać z uczty muzycznej, jaką ~wyd 
był gotować benefisant, lecz także złożyć 
hołd jego działalności. Niewątpliwie i Łódź 
pospieszy w niedzielę tlumnie do parku 
miejskiego, by swą obecnością zaznaczyć 
należytą ocenę owocnej pracy u nas dyr. 
Sielskiego, który wzamian gotuje nęcący 
boguctwem program tak urozmaicony, że 
każdy z przybyłych znajdzie roś dla sie
bie - CllŚ ze swych ulubionych melodji, 
lub twórców. Szczegóły bliższe podamy 
niebawem. 

Stow. agentów ubezpieczeń. 
W tych dniach odbyła się n~rada agen· 

tów Tow. ubezpieczeniowych, w celu rozwa
żeuia wniosku utwc.rzenia w Łodzi Stow. wza· 
jemnej pomocy. 

Jednogłośnie postanowiono utworzyć Sto· 
warzyszenie i wybrać komitet, któryby sif) 
za)f\ł zalegalizownniem ustawy, już wypraco· 
wan ej. 
Ze zwi~zku pracowników piekarskich. 

Zarząd związku zawodowego pracowni· 
ków piekarskich zaprasza członków 'zwif\zku 
na nadzwyczajne zebranie, mające się odbyć 
w dniu 27 lipca r b, w lokalu własnym 
przy ul. Witlzowsl.:iej nr, 106·a, 

„Pokój Jego popiołom!" 
Nie sądzonem snać było lódzkiemu 

fabrykantowi Uszerowi Szi ... zaznać spoko
ju nawet po śmierci. Blizko rok upływa 
od chwili jego zgonu, a nad jego grobem 
słychać wciąż stukanie łopaty, kielni i 
dłuta ... 

To mularze kładą fundament pod 
pomnik, zamówiony prze.z syna zmarłego u 
roiejs<!owego kamieniarza Br ..• , to robotnicy 
zwożą i układają bryły granitowe, to znów 
szlifiarze i kamieniarze ustawiają pomnik, 
Brak jeszcze tylko cokołu i wierzchu, za· 
mówiony<ih zagranicą w Kaszel i oczywiś
cie... spóźnionych. Jakkolwiek młody p. 
Szl. był w swoim czasie w Kaszel i oso
biście przekonał się o postE:pie robót, jeil· 
nakże wobec zbliżającej się rocznicy zgonu 
ojca uczynił odpowiedzialnym za nietermi· 
uowość dostawy miejscowego przedsiębiorcę 
i wezwał go rejentalnie do uprzątnienia 
kamieni i usunięcia murowanych fundarnen· 
tów z grobu, odmawiając przyjęcia pom· 
ni ka. 

Napewno duch ojca raduje się, widząe 
spręiystość syna w „interesach", jednakie 
popioly jego whrew projektowanej epitafji 
na kamieniu: "Pokój Jego popiołom", je· 
ezcze nieprędko zaznaja. owego pokoju. 

Przepowiednie pogody. 
Znany astronom rosyjski, Pemc*yńskij, 

ogłasza uowtt serję przepowiedni pogody. W 
końcu Upoa,~własaoaa na Zncbodzie., uczu
wa@ ei~ b~d~ie ubniżenie temperatury i cilł· 

głe d~aeze, astron<>m prsep.o 1viada l•pcq 
po;od~ w miesiąou ei~rpłliu, zwlaeaMJa w dru• 
giej jego połowie. Wn;esień ma być nato
miast cały pogodny z nieznacinymi upałami 
i tylko chłodne noce wskazywać będą na zbli· 
żanie się fesieni. 

Schwytanie dezertera. 
(a) W czerwcu 1912 roku ii miasta 

Nieżyna dezerterował szeregówiec 44 artyle· 
ryjskiej brygady, Józef Sommerfeld, pooho· 
dzący z gminy Żychlin, powiatu kutnowskie· 
go. Za zbiegiem rozesłano listy gończe i w 
dniu wczoraj szym wachmistrz straży ziem· 
ski ej z Radogoszcza zaa1 P.sztował dezertera, 
zamieszkuj~cego na ul. Łąkowej pod cudzym 
paszportem na imię Bronisława TulewskiE1go„ 
S. zostanie wydany władzom wojskowym. 

Echa morderstwa. 
~a) z.a?ójca stróża nocnego z ulicy No· 

wo-Zg1ersk1sJ 82 letniego Michała Moencha, 
Jan Kaszub, schwytany na miejsr.u zbrodni, 
przyznał się do zbrodni, tłumacząc się tem 
że on nie miał zamiaru pozbawić życia stró· 
ża, którego tabił przez pomyłkę zamiast in· 
nej osoby. 

- Napad. 
Na przechodzącego ul. Plal!OW!ł robotni· 

ka, Rejmana Gilla napadł nieznany osobnik 
i zadał rou kilka ran nożem. H. po opatrze• 
niu przez Pogotowie został odwieziony do 
szp. św. Aleksandra. 

- Z wyczerpania. 
Pozost11jąca bez zajęcia i mieszkania 24-

letnia Walerja Olas, przechodząc ulicą Dą· 
browską. upadła na ziemię i zemdlała. Le 
karz pogotowia skonstatował osłabienie pulsu 
i ogólne wyczerpanie z głodu. 

Na ul. Piotrkowskiej znaleziono mło· 
dego, I. około 20 liczącego człowieka, be1 
przytomności. Nazwi!lka jego dotąd nie uja• 
wniono. 

Pogotowie odwiozło go do szp. św. Ale· 
ksandra. 

- Usiłowanie •samobójstwa. 
Gustaw Kowalski, I. 52, robotnik, obec· 

nie bez zajęcia, w celu samobójczym podpalił 
w mieszkaniu własnem, przy ul. Głównej .N'! 
36, łóżko, na k~órem następnie położył się. 
Ogień zawczasu spostrzegli sąsiedzi i uga· 
sili. 

K. odniósł ciężkie oparzflnia całego cia
ła. Pogotowie w stanie groźnym odwiozło 
go do szp. św. Aleksandra . 

- Wybuch mnszynki. 
Zamieszkała przy ul. Długiej M 31 Mi

chalina Sitkowska, służąca, I. 23, rozpalając 
maszynkę spirytusową, spowodowała wybul:h, 
wskutek czego zapaliło się na niej ubr11 
nie. 

Na rozpaczliwy krzyk nies~częśliwej zbie
gli się sąsiedzi i ugasili płomienie, jednakże 
S. została poparzoną na calem ciele. W sta 
nie beznadziejnym odwieziono ją do szpitala 
Czerw. Krzyża. 

- Krwotok. 
Julja Ansburger, robotnica fabryki Do· 

branickiego, przy pracy d-eslała dolnego krwo. 
toku. W stanie ciężkim odwieziono ją do np 
Czerw. Krzyża. 

- Najechanie. 
Ośmioletnia Frania Józefowicz, córka 

handlurza wpadła pod pnejeżdżajf.\CY ullctł 
Zar.bodnią wóz i uległa okalecieniu głowy
oraz ogól nemu potłuczeniu. 

„Rewolucjoniści - mściciele" 
przed sądem wojennym. 

Rozprawy sądowe. 
Drugi dzień rozpraw sądu wojenne,_ 

nie posunął sprawy o wiele naprzód, bo
wiem ograniczył s:ę do zbadania 25 świad· 
ków, pr?.e\vażnie osób urzęcłowych. 

Kilkunastu świnrlków natomiast zwol
niono od badania. \Vazyscy ci, którzy skła· 
dali zeznania, po \Yiększej części powtarzajll 
tylko dane, złożone na śledztwie pierwiast
kowem. 

Sesja wczora,jszn zaczęta o g. 10 i pół 
rano skończyła się o g. 5 i pół po poł., 
poczem jak i pierwszego dnia przeprowa
dzono więźniów do aresztu miej ~· kiego przy 
magistracie. 

Znów w czasie tym tłumy zalegaly 
plac mag:stracki i ulice przylegle, porządl:'k 
jednak niczem zakłócony nie był. 

Wczoraj i dziś odbywa się dalsze ba 
danie świadków, które potrwa przypuaz· 
czalnie jeszcze 3 dni 

Zanim zostanie ono ukończone i głos 
zabierze obrona, zajmiemy uwagę czytelni. 
ków przypomnieniem okoliczności, towarzy 
szących krwa\f,Ym wypadkom sierpniowym 
z r. ubiegłego: 

Zabójstwo pod Olsztynem. 
Szereg tr<ll?icznych faktów 3acz4ł si~ 

w CztJ•~ehowie, w dniu 21 li?t::łl z~bój„ 
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flwem dy1·. Bojemsldego, przyczem sapa· 
ncwała- wzgl~na cisza aż do dnia 1 sierp· 
uia, kiedy to około godz. 6 po poł pastuch, 
~iący kr9wy w lesie Olsztyńskim zwany1;11 
"Krł'.-,m;•, natrafił na zwłoki p_rzyzwo!· 
""-· u~1'9go w marynarkowy garnitur męz
CZJ cny w wieku lat 28-30. Zawiadomiono 
Dłl-t)'\!hmiast władr.e policyjno-sądowe. 

Sekcja wykazała, że zabójstwa doko
nano ze 12 dni temu. Denat miał ran 7, 
1. tych 3 śmiertelne w głowę na wylot, 2 
ra•1y w szyję oraz 2 pod prawą pachą z 
is~ ~oduniem płuc i wylewem krwi w pra
wą klatkę piersiową. 

Zwłoki !.,yły już w stanie rozkładu, 
toUy się od 'wadów i robactwa i wyda
.valy na duią o<lleglość przykry odór gni
jącego ciała. 

1)enat miał na sobie prócz marynar· 
kowego garnituru sznurowane kamasze na 
podbitych gumami obcasach, modną cienką 
koszulę o kolorowym gorsie, kołnierz~k, 
krawat, skal'petki i pozostałe szczegoły 
bielizny zupel11ie nowe. - Żadnych dowo· 
IÓl\' przy nim nie znaleziono. 

Natomiast pod gorsem koszuli był list, 
nmaju1 i 11jący, że pozbawia go życia grupa 
rewolucjonistów mścieieli za prowokatorstwo, 
'zoiegostwo i khórzo:itwo. 

· l'od listem data 22/Vl 1912 r. i pod· 
pis .My" -i pieczęć. 

Zamach w śródmieściu. 
W kilka dni później, 10 sierpnia o go

dzinie 9-ej wieczorem w uajruchliwszym puu· 
kcie Alei 2 między magistratem a ul. 'rea· 
tralną w Częstochowie rozległ się buk wy· 
llrzalu. 

'l'lumnie spacerujj\rą podówczas publicz
nością owładnęła puuikn, za chwilę na ulicy 
zaległa ~:i srn i uiemal pustka, natowiust tł~

my wy::;traszvuyth p1·;:echodnió\V cisnęly się 
\)O bramach i d:iiedziticach. 

Dopie:·o po długich kilku minutach zo· 
rjontu wauo się, że ktoś, narar.ie nieznany, 
pt1<H ofiarą kogoś, kto wystrzelił i zbiegł, a 
rac;;ej, jak ci co byli uuJbliżej miejsca wy· 
padliu twierdzą, oddalił się, niil spiesząc, w 
kierunku placu magistrackiego. 

Il)} to zamach na policmajstra Pie· 

'· 
Zabójstwo Góraka. 

Nie przebnmiało jeszcze to echo, a jut 
w 48 godzin po nim krwa\va kronika zano
tował a nowe zabój'3two. 

Oto 12 sierpnia o godzinie 8 m. 30 w. 
do przechodzącego ulicll Nową 18-Jetniego 
Btl\nisława Góraka, dano szereg strzałów, 
które położyly go trupem ua miejscu. 

Wypadek miał miejsce nawpro11~ fabryki 
lektury smołow r.owej Laudana i Bergmaoa, 
mi<>szczącoj i:;ię na poSl'Sji nr. 20. 

Zabity od pół roku prncował na jerlnem 
• podrzęduiejszych stanowisk w biurze magi· 
ttratu. Poprzednio był jednym i1 niższych 
fówuież urzędników kaucelarji policmajstra. 

Telegramy. 
(Teltlgramy ag. W.A.T. i wlasne z dn. 23/7.) 

Dokumenty dyplomatyciEne. 
PE1'ERSBURO. Donoszą tu, że 

wysłanemu z Petersburga ·do Cety
nji i wiozącemu tajne dokumenty 
dyplomatyczne urzędnikowi rniniste
rjum spraw zagranicznych straż po
graniczna austrjacka u~ił0wała ode
brać te dokumenty. Z tego powodu 
rząd rosyjski ma wystąpić z prote
stem w Wiedniu. (Wiadomość ta 
wymaga jeszcze potwierdzenia, przyp. 
red.) 

Nowy kryzys na Bałkanach. 
PETERSBURG. Wiadomość o 

wypowiedzeniu wojny Bułgarji prLez 
Turcję wywołała tu konsternację. 

Koła dyplomatyczne i ministe
rjum spr a w zagra n i cz ny eh 
twierdzą,, że urzędowych wiadomo
ści o tern nie otrzymano, ani nie 
potwierdzono urzędownie zajęcia 
przez turków Adrjanopola. 

Tamtejszy konsul rosyjski nie 
powiadomił o przebiegu wydarzeń. 

- Wierzymy w zabór Adrjano
poła - mó \\'ił korespondentowi wa
szemu jeden z wybitnych dyploma
tów tutejszych-ale będzie on zwró
cony Bułg~rji, a wrazie potwierdze
nia wiadomości o wypowiedzeniu 
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~ojny, Turcja drogo za to zapłaci. 
Dziś wznawiane są w Niszu rokowa-: 
nia pokojowe. Ministerjum spraw za
granicznych jest pewne pomyślnego 
przebiegu układów. Arnbasador?m 
swoim mocarstwa posłały nowe m
strukcje, aby energicznie oddział~li 
na rząd turecki w tym duchu, ze 
postanowienia konferencji londyń-
skiej są nie do zachwiania. . 

Koła po1ityczue petersburskie 
nie podzielają optymizmu dyploma
cji rosyjskiej i są przekona?e, że 
akcja Turcji skomplikowała bieg wy: 
darzeń i akcja turecka doprowadzi 
do nowego kryzysu na Bałkanach. 

Te same koła uważają położe
nie obecne za bardzo poważne i 
łąc:tą z tern nieoczekiwany powrót 
do Petersburga ministra wojny, ge
nerała. Suchomlinowa. 

Postlst wo ser ~1skie zapewnia, że 
w razie ogłoszenia wojny p1 u:z 
Turcję na Bałkanach wybuchme 
znów olbrzymi pożar. Wynikó.v nie
podobna teraz prz~widzieć. 

Taką samą opinję wypowiedzia
ło poselstwo bułgarskie. 

'l'o ostatnie wiadomości o wy
powiedzeniu wojny Bułgarj1 przez 
rrurcję jeszczf> dzisiaj nie otrzy
mało. 

Wyprawa rumuńska. 
LONDYN. Na podstawie prywat· 

nych informacji donosi korespondent 
bukareszteński „Daily Telegr. u, że Ru
munja zamierza na własną rękę lub 
przy współdziałaniu mocarstw wyru
szyć na Adrjanopol, przepfdzić turków 
oddać miasto bułgarom. 

Wrdalenie atu•entów 
L\VOW. Rektor [uniwereytet11 oświad

ozvł, łe wszyscy studenci, winni zakł6cenia 
pdrz,dku, b9d1ł relegowani, a nazwiska ich 
bęrll.\ zakomnuilrnwaue policji. 

Kirkilisse w płomieniach. 

KONSTANTYNOPOL. Urzędowo do
noszą, że przy zajęciu Kirkilissy przez 
turków. miaste stało w płomieniach. 
Bułgarzy w y s a d z i I i wszyst
kie budynki publiczne i pomniki bomba
mi w powietrze. 

Manewr7 fJot7 angielskiej. 

LONDYN. Dziś rozpoczęły ai~ wielkie 
manewry floty augielakiej. Tranepertowce, 
naładowane wojakiem wyezły juł na pełne 

morze.I 
Ollpowiedź Buł9arjC. 

BUKARESZT. Of\powieµ Bułgarji na 
notę Rumu,1ji jest niejasna, iwlai;zeza o ile 
dotyczy granicy .J)olirud1.y. Bołgarja oś· 

Sufrażystki. t · · · t k b 
LONDYN. w hotelu, gdzie Asquith wiadcza, że nie wą pl, 1z w s oaun se 

wyałosił s\\ oją znamienną mowę. w rhwili, rumuńsko-bułgarskich nastąpi niebawem wy· 
kiedy zasiadano do uczty, aufraiystki wy- jaśnienie. Dzienniki rumuń&kie żlłdają. aby 
biły k:imioniami wszystkie szyby. Bułgarja dała jaaną odpowiedź. W przy. 

Publiczność ukarda dornźuie rozju- szły piątek majlł się rozpocząć rokowania 
s„one kob iety, obijając je dotkliwie. Ban-
kiet odbył się w innym hotelu. o zawieszenie broni. 

Uniew•li:nieaie traktatu lendyń•kiege. 
KONSTANTYNOPOL. - Jak donos~!\ 

pismR tureckie, pomiędzy Turcjll. Serbią i 
Grecją zawarty został uldad celem przy· 
wrócenia stosunków dyplomatycznych i za
pe\\'uienia stałego pokoju na Bałkanach. 
Na mocy tego układu, Adrjanopol przy
znany został Turcji, a traktat londyński 

zo3tął unieważniony. 

Austrja a Rosja 

PARYŻ. - "Figaro~ doncsi, że poro
zumif>nie austrjacko-rosyjskie w srrawat•h 
bałbńskich, zapowiedziaue już od tygodnia, 
&t:iło się faktem dokonanym. Zrozumfano, 
że Austrja i Rosja dąż:} właściwie do jed
nego celu, t. j. do zachowania równowagi 
na Bałkanach pod warnnkiem nteuezczup· 
tanin Bułgarji. Warunki porozumienia nie 
zostały jeszcze sformułowane, gdyż sytuacja 
na Bałkanach zmienia się ustawicznie. 
Phtmo zaznacza, że porozumienie to ma 
wielkie znaczenie polityczne i że niebez
pie~zeń11two, grożące przed kilku dniami 
całej Europie, zostało zażegnane. 

Ostatnie telegramy. 
(Telegramy s11ecjalne „Gazety 

Lódzkiej")· 

Echa rokowaa 

ATE~Y. Grecki dziennik .Nea Hi
mera" donosi, że przedwstępne rokowania 
w Niszu nie potrwAją dłużej nad trzy dni, 
gdyż pa11stwa zwycięskie nie pozwoli} Buł
garii na żadne wybiegi. Jeżeli by nie do
szło do porozumienia, to intemywnoić akcji 
wojennej będzie natychmiast zdwojona. 

Zamach na Venizeleaa. 

AT~NY. .Nea Himera• donosi o 
wzięciu do niewoli 600 „komita.tezyków• 
buJgarakich, którzy usiłowali wy1adzić w 
powiętrze pociąg, \V którym jechał Veni· 
ze los. 

Poż.czka turecka. 

LONDYN. Turcja otrzymała od Fran· 
cji pożyczkę w wysokości 50 miljonów fr. 
Suma ta przygotowana już jest do wyplaty, 
lecz wypłata została powstrzymana na situ· 
tek interwencji wielkich mocarstw. 

Walki serłlsko-bułgarskie. 

BIALOGROD. W ostatnich czasach 
doszło l!:nowu do szeregu walk pomiędzy 
serbami i bułgarami. W okołiey Gebstan i 
Kniazewacz bułgarzy zajęli kilka pozycji 
serbski{' h, lecz następnie zostali wyparci. 

Przeszkod• w manewrach 

LONDYN. Manewry floty angielskiej 
natrafiły na. poważne przeszkody w posta
ci silnych burz. Flota, która wyru.szyła na 
peloe morze w celu przykrycia lądowania 
woj11k z trnnsportowców, zmuszona. byla 
zawinąć do portu. 

Str•jk - sa„. L. • „ 
.SZCZECIN. Ruch BtnJłrowy wzma~ 

się coraz banlziej. 0Menie majtuje jllt 
6,400 robotników. 

zw.ci~• 9rek6w. 
ATENY. W pobliża Manenl ~y1· 

grecy z bułgarami sawziob\ walkf. Bnłg:ir: 

bronili si~ ro1paozliwie, a aaw•t adalQ sii; i" 

zdobyć górg Ro1alin, len cre.cJ aieba,·e~ 

wyparli ich z tej pozyoji. Doazło równi~ 
do walk w okolicach Pretne i Kraaat,. ~·lor1 
ekońesyły się zwycięstwem grek6w. 

Zgede zw•ol•zoów. 
BUKARESZT. Ramaaja i Saiłlj• zg~ 

dziły sio na propoaycje Bałgarji. 

liłifl W lilBWDi Di!lłlll 
(a) Wozor11j w lokalu ~owarayatwa kr! 

dytowego m. Łodzi Cl6łonkowie koall(lreju1 
obywatelskiego, dzierżawiącego gazowRi~ mie1 
sk4, odbyli narado w sprawie i\4d., poa~ 

wionyoh pnez robotników gazt>wni. 
Narady trwały od godziny 5-ej po pi 

łudniu do 10-ej wieczorem i sakoae11111 zt 
atały uchwał• uwagltdniellia w 11miarkot1 
nych rosmiarach ł\dań robotniCl)'1łh. 

Daiaiaj ro godzinie 10-ej rano nrsęd gi 

zewni zakomuailrował zebranym praeow1r 
kom, ie konaorojam przyzaalo roł>Otnik91 
gasowoi podwyikt w rosmi-aracb od G do l! 
proc., latarnikom .uti-5 proe. 

Po krótkiej naradzie egól praeuj•Of lf 
dnie poatanowił zadowolió 11ię u1y1bn, pt{ 
wy.iklł i zakomonikowd o tam ~dowi. 

Tak wi~o dzitki wzajemaym usttpetw 
obn etron zatarg na tle płacy w gaaewni li 
atał pomyślni& zaiegnany. Gazownia bto 
zatem ru:ynoa nadal bez najmniej111j p111 
wy. Pod tym 'wz~JQdem miastu jui 11io 1 

groai. 
Prz7jazd gubel"nalen 

(•) Dziś o gods. 1 po poł, pr11llJł ł 
Łod1i p. o. gubernatora piotrkowskiego, r 
nerał-major Fortwengler. 

Wiec rebetników Pozne6•i9' 
(a) Wiec robotników fabryk akc. \n 

I. K. PoznańsJdego odbęd1ie lit dzisiaj o I 
3 po południu. 

z ł•lłrf•· 
(a) W dviu wczorajaeym i d:iisiejny1 

przyatl\pili do pracy, po n1ysk.01łu poti~J 
żek, robotnicy kilkunastu fabryk, w og6111 
ilości z górll 2000, w tej liczbie uruoll„~ 
ne zostały fabryki akc. tow. J. Wojdyalaf 
11Jrieeo, akc. tow. Leonhardta, Woetken 
Girha.rda, Dswida Rosenblstta, Serejakfegt 
Dabaou11, L. Toepfera i ino. 

Przędzalnia Gilłera b~~zie czynna isll 
i noc, na dwie zmiany. 

Fabryka akc. Tow. wyroW.v gumowy1 
Ferd. Geldnera btdzie c.17nna e dai w ł:I 
dniu, zamiast 4 i 5, jak dołl\d. 

Z ostatniej chwili. 
Macoch na łożu śmiertelnen 

Smutny bohater tragedji jasrnr 
górskiej, Damazy Macoch, ciężk 
zachorował. Na szyi utworzyła m. 
się puchlina o charakterze tuberku 
licznym. Co drugi dziań M. jest o 
perowany. Zdaniem leka.ny, opieb 
jących się zdrowiem M., dni jeg 
są policzone. 

Rewolucja w .Chinach. 
PEKIN. Ruch rewolucyj• 

ny wprowincjach południo• 
wych wzrasta coraz bar• 
dziej. Rząd chiński przyzna
je, że znajduje się obecnie 
w położeniu krytycznem. W 
Pekinie wykryto kemitet,bę· 
dący w ścisłych ałosunkach 
z rewolucjonistami. Komitet 
ten zamierzał dokonać za• 
machu stanu w Pekinie na 
rząd centralny. 

Zawiadamia się P. T. Subskrybentów, źe wy
płata udziału w zyskach za czas od 1 kwietnia 
1912 do 31 n1arca 1913 r. odbędzie się w biurze 
Gazowni (Targowa 34), :po przedstawieniu kwitów 
udziaiowyr.h, codziennie, z wyjątkiem niedziel i 
świąt, od godz. 9 rano do 1 i od 2 do 4 :po pol. 
począwszy od dnia 26 lipca b. r. 

Nastrój w Kenstańtrnopolu 

KONSTANTYNOPOT1. Cała stolica jeet 
dziś pod znakiem święta narodowE>go. Odby· 
wajlł się liczne dem.onstt·acje patrjotyczne. 

/.l.'aniu• wyraża nadziej~. że Europa zgodzi 
się na zaj~cie Adrjnnopola przez Turnję, a w 
każdym rarie Turcja me odda jaż tej t wier
dzy, 

Konmni1 fiazowoi lii~it~ 
w Łodzi. 
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Ze świata. 
-:-

C-) Ciekawy proce•. Pned kró
fewskim Bł\dem krajowym w Berlinie toczy 
1ię obecnie proces, dotyc1ący literatury poi· 
4kiej. 

dobył Michaelie rewolweru i airaelił cło po• Dycih zbOiu, donos»ll • nad łWi1ły w okolicy 
licjanta, ranil\C go ciężko. Torunia i 1 nad Danaju w Bawarji. 

Urzędnik miał jeszcze tyle eiły, łe do· 
był pałasza i kilku uderzeniRmi powalił na· 
pastnika. Wystrzał usłyszał żołnierz, peł· 
nillCY straż w pobliżu i przybiegł policjantowi 

lb!IUD taśmy gumowej 
łlU ~ mogą się zgłaszać 

I pomocą. Pulicjanta odwieziono do kliniki, Arch1·w,·sta • Łódź, ul. Długa 1f! 47. 
Mianowicie w jeeieni r. z. wydał niejaki 

l'• Dosio Koffler u 1manego nakładcy Blocha 
w :Berlinie po niemiecku dramat p.ł. „ljela•, 
\tóry jest - już nawe\ nie prseróllką, lecz 
poprostu dosłownym przekładem, może tylko 
1króco11ym - znanego dramatu Jerzego Żu
ła wskiego, pod tym.ie tytułęm w r. z. po ras 
'.Jzeci po polsku wydanego. 

a Michaeliea jako lżej rannego na prezydjum 
policji. Wydawnictwo kale11.dar.i& 

Znaleziamo przy nim rtwolwer, nałado
wany jeszcze 5 nabojami, i ostry nóż w ro• 
dzaju sztyleta. Stwierdzono, że Michaelia je1ł 
chory na obłęd. Cał'y dtień włóc1yl &iEJ po 
Berlinie. Za nadejściem nocy, gdy 1malazł 
się w pobliżu pałacu królewskiego, opano• 
wała go myśl przenocowania w pałacu. 

pc>szukiwany do instytucji handlo· 
wej. Wymagana ~najomość języka 
polskiego, rosyjskiego i niemiec
kiego. Pensja do rubli pięciuset 
rocZllle. Oferty sub. „K. R. • skła
d1tć w administracji JliniejBsego 

,,CZAS'', 

Pooiewat p. Dosio Koffler uznał ~a ato· 
•own6 na karcie tytułowej siebie samego 
vodać jako autora, wspomniaws2y tylko dalej 
R przypisku, że jego dnuoat .ma za podsta• 
wę podobnie zatytułowane polskie dzieło J. 
tuławekiego", przeto autor rzeczywi11ty wy· 
Słl\pił ze 11kargą sądową przeciwko plagjato
rowi i jego nakładcy. Proces jest właśnie 
w biegu; obec11ie ś~d oddał sprawo rzeczo-
1nawcom do zaopiPjowania. 

pisma. 005-3-1 

przyai.pujac do opracowania roomika na rok 
1914, uprasza firmy handlowe i :pr.i:emys1-we, 
oraz pp. lua.rzy, adwokatów, illiyllierów, o.n. 
tya'6w, jak niemniej Towarzystwa i 8tow•f'ZJ'
•zenia o podanie nrych nowych adresów. 

Prsy tej spoeohn.oeci zwra.c&llły uran 
Szanownych lnauntów, te oaołly niesumielLM 
podHywaj~c sil} pod f'irmę naszego wydawnie
twa, wyłudzaj.~ ogłoszenia, przeznaczone dh. 

- Żniwa w Niemczech zagrożone. Od 
piątk w Niemczech pn.wie bezuBtannie pa· 
dajf\_Aeszc:r.e, co nader poważnie zagrała 
żniwom. Zboże, które już dojrzało, nie mo• 
śe być skosione i rolnicy 01ekać muszą na 
lep11zą pogodę. Tymczasem dojrzałe ziarna 
wypadaj!\ z kłosów i w ten sposób gin!\ ol
brzymie zapa.ąy aboża, nie mówi~c już o tem 
ie deszcze e1kodzą jakości zboia. 

Wyszedł Nr. 31 nas. Jedynym agentem naszym j1tSt p. Pcsze•• 
łódzkiego tygodnika humorystyczna- posiadajł\cy upowt.łnlenie na piśmie. 

,.. satyrycznego WVd111111łttWI kalendarza ,.CZIS
11

• 
Połuchłowa '2 

( - ) „Na11ad" na zamek kró• 
lewaki w Berlinie. W nocy z piątku 
n~ sobotQ usiłował 41 ·latni rolnik Ji'ryderyk 
&hchaelis z Prus wschodnich wtargDflĆ do pa
łacu królewskiego w Berlinie, Gdy stanąl 
.cu w drudze stojący tam na straży policjant, 

W pro'lt katastrofalne wiadomości nad
el1odzą o tem z K1Jlonji, Monacbjum i To
runia. 

\V dolinie Emszery i Frary woda zala~ 
łn łąki i zniszczyła zapasy ~wieżo skoszorie· 
go siana. O wielkich szkodach, wyrządzo• 

A. ROSENTHAL. Skład faro, ~Dić nanier~wycb uan~n i nerfumerji 
ma honor zawiadomić Sz. Klijentów, iż od 1114 Lipca r. b. skład swój przeniósł z· ul. Piotrkowskiej .Ni? 20, 

na ulicę DZIELNĄ N9 14 (róg Wschodniej) do domu W-go Urysohna. 
. . 

poleca: Największy \Vybór 'l'APET, FARB i PERFU!lERJI, iii Po cenach najniższych. --

Dziś. do piątku włącznie między innemi: 

lllJ a Błąd miłości 
Dramat Fr~1derykn Sulje w wykonaniu artystów teatru „Francuskiej Komedji". 

Zerwane małżeństwo (wyjątkowo komlczny). 

Nad program: Rozbitek życiowy Dramat z życia w 
2 akt. w wyk. najl. 
artystów włoskich. 

Bezpłatne 
• • szczep1en1e ospy 

w ambulator. szpitala małż. 
Poznańskich Targowa 1/3 we 
wtorki i piątki od 12 do 2. 

Ważna wiadomość!!! 
Zawiadamiamy wszystkich, że nasz 
skład renomowanej „Skóry angiel
skiej" na męzkie ubrania i gotowych 
spodni, które można nosić ó lat prze
niesiony na Pietrkowaką M 145 

m. 34. 

M5650 

Uyre~[ii Iowamitwa KredJtowe1n m. tollli 
Obwieszczenie. 

Mimo niejednokrotnych ogłoszeń w gazetach miejscowych zda
rza się, że właściciele nieruchomości łódzkich, pł'zystępujący do bu
dowy nowych domów, oficyn i fal.iryk i tamierzaj!iCY następnie, po 
ich wykończeniu z11ciągnąć nn nie pożyczki w listach zastawnych To· 
warzystwa Krtidytowego m, Łodzi, nie meldują o przy&tl\pieniu do 
budowy w biurze Towarzystwa Kredytowego i nie podaj!\ nowowzno• 

szonych budowli pod obserwach ze strony Towarzystwa. 
Ponieważ uchylenie się ze strony właścicieli od powyższego o

bowiązku powoduje odmowę kredytu w listach zastawnych Towarzys
twa, jak to juź faktycznie miało miej11c-e, przeto, aby uchronić, nie· 

świadomych tego przepieu właścicieli od ewentualnych przykrych nas· 

tępstw, DyreJ;cja podaje do publicznej wiadomości-, le w myśl in· 
etrukcji z d· 7 Maja 1912 r. o każdej nowowznoszonej budowli mu
rowanej, na którą właściciel ma zamiar, po jej wykończeniu, zacią· 

gnąć pożyczkę Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi, muai być zamel
dowane w temże Towarzy~twie, celem poddania budowli pod obser

wacj„ techniczną .ze strony budowniczych i członków Władz Towarzy. 
.twa Kredytowego. 

Budowle nieobserwowane wyłączane b~dą od pożyczek Towa• 

rzystwa. 
Za preaeea •· Sprzaaczkowski 

Dyrektor biura L. Sajewicz. 
bSd.i, d. 23 li,ca ltla r. 161~1 

LECZNICA ZĘBÓW, 
Plombnwanie i specjalne łaboratorjum z~bów sztucz

nych i złotych koron. 
Reparacje i przeróbki sztucznych zę&ów na poczekaniu. 
Wyjmowanie zębów bez bólu przez lekarza-dentyetę 

M. Lernera. 1iu9 

Ceny bardzo przystępne. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

f7PIERWSZA ŁÓDZKA CHRZEŚCJAŃSKA\ 
t( Elektryczna Fabryka Cukrów „ 
)ł Nagrodzona Wielkim Srebrnym Medalem na wystawie ~zemieślniczo-Przc· „ 
t T • Dąb;:;;_kii i S•ka ~ 
...i w Łollzi, Willzewska 104. 
y~oleca swe wyborowe wyreby codziennie świeże. 700-0 58 ,1' 

'··················~···~p ~~9ea&9999~s9ss~~9EEEesa999$~s~eeeeeeeee~ 

CP Znana w Łodzi PRALNIA BIELIZNY Znana • Łodai ł1 w ~ 

! M. Cieślak, Piotrkowska .N2 88 . .._ I 
I Zawiadamiam niniejszem Sz. Klijentelę. że otworzyłem oddział Qi 

111 chemicznej pralni i przyjmuję wszelk~ ga.Tderobę męsk~ i damską QI 
Q> także firt.nki, portjery, dywany, wogóle wszystko w zakres ehelXliczny l 
: wchodz\Ce po cenach bardzo przy&tępnych. 9 
co Z szacunkiem ; 

~ •· Cieślak ;r 
\, 21-10{-18 Piotrkowska 8&, w połlwórzu. tf 
~eee~~9&&eeeEEEE$eesss9&a~9ae~a~eees&99S&99_.

9 

Wojciech Bartoszewski zgubił paszport,• 
wydany z Sieradza, gub, kaliskiej i bi

let wojskowy z roku 1904. 2136-3-2 

Bajecznie tanio 
1przeclajemy piłkne alpagowe mary
narki i peleryuy-Pfołrkowlk& 145-M. 

Za 12.000 rb. 
jest do sprzedania 12 morgów gruntn 
w tem 2 morgi rybnego sta,vu, 3 
morgi litki. ogród owocowy i fabryka 
tektury. Granice z lasem rz1td. i ma
j~iem Krzemieniem, należ. do p. 
Biedermana; od Zgierza 8 wiont. In
formacji udzieli p . .Jungowski: Wyso-

ka 16 od 8 do 10 wiecJS. 

Pięknq 
płeć można mieć po zastosowaniu 

nowego KREMU przeciw 

PIEGOM, 
otialeniźnie, pry11aczom, wągrom 
liszajom. Krem ten w krótkim 
rzaaie doprowadza płeć do śnie.i· 
nej białości. Cena za słoik 50 k. 
i 75 kop. W celu uniknięcia na· 
śladownictwa sprzedaż tylko w 
składach aptecznych Nawrot •r-. 54 i Konstantyno•• 
ska 15. Na prowincję wysyła 
się po otrzymaniu 1 rł>. lub 1.20, 

(można markami), 

S9~~9~~9&EE€E~~999~~~-

Ogloszenia drobne. 
Antoni Les:iewski zgubił świadectwa z fa· 

bryki w drodze z Milsza na Łąkow~ 
Uprasza się zwrócić takowe do Adminisb. 
Przejazd N! 1, 2040-3-2 

-=--

Fortepiany I piattinq krajowe ł 
zagraniczne w dużym wyborze. 

SJ!rzedaż za gotówkę i na raty, zamia• 
na, wynajem, 1trojenie i reperacja. 
Grzegorzewski, Pioirkowska 117, tele
fon H-02. 1022-52-11-

Jan Jurek zgubił kartę od pai.>zporłu 
wytan~ z fabryki Juljusza Hoffma-

na w Zgierzu. 21'2-l 

Potrzebny uczeń z praktyką do składu ap· 
tecznego na prowincję. Oferty sub, „dr<r 

gista" w administracji Gazety, 2137-5-Z 

Robotnicy i cliłopcy od lat 15 znajd• 
zaj~cie na torfiarni w R4bieniu. 

od 50 kop, do rubla dziennie, akordo
w<> więcej. Wiadomo4ć na miejsc11. 
we dworze. Tamte potrzebny stró* 
cl:Uuny i ..-.... " "'warancją. 

2141-3-l 
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•• Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 

45 • . Piob-kowaka 45 (róg Zielonej). Telef. 30„13. 

Wewnętrzne. i n~mowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41;2 - 51{2 codziennie. 
Choroby skonie i weneP)'CZne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

11/ 2-21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby •z!eci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1-2 pp. 
Oaore.by ch1ruP1f1.1111e Dr. li. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Ooroby kobi... Dr. li. PM>'łE8HY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby ecza Dr. B. DONCHJM Codziennie od 9 - 10 rano. 
Choroby nesa uszu i ga dł Dr C BLUM P?niedziałek, wt?ek,. środa, czwartek od 1-2. pp. 

' r a • · Piątek, sobota, medZlela od 9 - 10 rano. 

!! ISTNIEJE TYLKO 
JEDE~ 

SROOEK!! 
przeciwko 
łupieżowi i 
wypadaniu 
włosów, jak 
równi~i; dla 
ich wzmac• 

niania 

,,Szillerin'' 
(zioła) 

nie: włosy przestały ml wypadać l łu· 
pierz znikł. 

P Zofia I. Orncan, Kiszyniów, ulica 
Szmidta M 30. Proszę natychmiast wy· 
słać paczkę .Szillerinu•. Srodek Pański 
o·karnł się nadzwyczaj skutecznym: łu· 
pież znikł i włosy wzmocniały, a co wa· 
żnicjsza, przestały zupełnie wypadać. 

Naczelnik stacji A. Jakóbowicz, Ka· 
ługa, st. kolei M.-K. Zwracam się do 
Pana z prośbą o przysłanie mi dużego 
pudełka ziół .Szillerin". Z otrzymanej 
próbki jestem bardzo zadowolony, gdyt 
wywiera nadzwyczaj dodatni skutek, za 
co Panu dziękuję. 

P. Marja Buchwalder, żona nauczy
ciela szk. realnej, Połtawa, ul. Procho· 
rowska N2 2. Zeszłego roku otrzymałam 
Pański środek .Szillcrin". Przy używa
niu włosy przestały wychodzić, natomiast 
wyrosły bujnie, siwiejące już otrzymały 
dawny swój kolor. Proszę przysłać dla mej 
kuzynki jedno pudełko ziół .Szillerin". 

Aaałizy krwi, wy•zielin" moczu. Badanie manaek. Porada 50 kop. 

J~, psycno-frenolog- Cb. M. Sziller
Szkolnik (autor dzieł naukowych) od 
pro:epracowa.nia, wskutek badań nad 
trud.~!\ tauką okkultyzmu, zRcząłem 
trs.clC włosy. w których pojaw ita si~ 
wielka ilość łupieżu. Próbowałem 
u~yw~ć wszelkich istniejących środ
kow, Jednakże bezskutecznie. !Straci
łem już nadzieję zaradzenia złemu i 

I 
pogodzitem się z myślą zostania łv
syrn.' gdy pewnego razu }'rzy przegl'ą-

~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ daniu stareg~ niezmiernie rzadkle~o 

P, Katarzyna Dorodnych, Sicrpu
chow, gub. Moskiewska. Otrzymałam 
próbkę Pańskich ziół. Jestem zachwy
coną, gdyż po pięciokrotnem wcieraniu 
otrzymałam świetny rezultat: łupież znikł 
a włosy zrobiły się miękkie i błyszczące. 
Dziękuję panu serdecznie i proszę przy
słać mi duźe pudełko ziół za trzy ruble. 

I 
Zarząd Kąpieli Centralnych I 

w hodm, lacl)odnia aa. ~ 

~ 
. . Niniejezem ma zaaz,czyt podać do wiadomości Szanownej klijenteli, iż uwzglę.dniając Jej
zyczeme ~~a ot!l!!Y.mania czystej i bezbacwnej wody, zaopatrzył zakład swój w filtr najnowszej 
kontrukCJI, dz1ęk1 czemu woda skje się czystą jak kryształ, traci swojl\ twardość i jest w uży
ciu nader przyjemną . i hygjeniilzną. 

.. ~ając na wzgl_ę~zie nie tylko osobisty zysk, lecz wygedę i zadowolenie Szanownej 
XhJell~h, mamy nad.zteJę, .że zakład nas.z i nadal cies~yć s!ę będzie dotychctasowem Jej 

@ 

I 
Z poważaniem ZARZĄD. @ 

1587-3- (@ 

uznaniem. 

----888fle~ 
• • r' 
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ltmed.P.LA GBARD 
Zawadzka 10 

h. asystellt kllłlikt berlih&kiej, specja
llata c~ wenerya.nych, skórnych, 

włosew, niemocy płciowej. 
Przy Jec1.e.11.i111. syfilisu stosowanie 
prep&ratR .6()i"-n914" . .Leczenie za 
poao~ &lekt.ryen.9ci (elektroliza.). 
1'aiilaż wibrwyji;.y, badii.nie aenk, pl}· 
clHirza i k.....C11.. E.dom·ko i.a. i cysto
&kopia. G-odziay prz · , od 8-1 i 

od 4-8, dla pań o 1-5-eJ. 14.61 

' . '! . ~ ~ .. ~ . ~ . 

Dr. med. S. Aronson 
11,ty asystemt Idillik beńińskich 

Piotrkowska 120. Tel. 31-82. 
lklm$ i CMIJ9 kobiece. 

od S-11 ra~ i od 5-7 po potudniu. 
W niede..:i.ełę od 11-1 po poł. 1492 

Ir. Ili. IR Kmder 
Choroby dzieci 

łlawret 7. Tel. 32-42. 

Dr. L. Kłaczki n 
KONSTANTYNOWSKA 11. 

&,tlhilis, skw.te, wen2p~zb• 
c ... reby llrq lllł9Czaw~h. 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-H4TA 608. 

Przyj.maje od S-1 rano i od 5-8 
wiecz., dla dam osob.ua 'Gczekalnia 
od 4-5. W niedsiele i święta tylko 

do 1 ran.o. 

Dr. L. PRYBULSKI 
Ulica Poł1111ai'"'8 M 2. 

Telefon )i la.ó9. 
Ohe.-.łły surwe, włoeclw, we
nerycai:ne, moczottłciowe i nie

mocy p.łciewej. 
LECZENIE SYPHILIS.U EHRLICH· 

RATA 606 tw~yJnie} i 914. 
'Przyjmuje od 8 -1 :r. i od ł. - 8 pp;. 

paniil od o - 6 pp.; 
Dla pa.ń oddzm.łna poozekalnia, ló'2 

~. l 1millkiD11 
przaPt:Gwadził się 

na ul. Średltią M S. 
Specj.alis*a chorób wenerycznych, 

llror.n~h z k~tyl:łk ~ (t'Wanl, 
włosy ete,). 

Przyjmuje od 9-11 i pół i od. ' ł pół 
do 9 wi!Ocz. 

Otwarcie interesu. 
P. T. 

Niniejszem zawfadamia-m Szanowną 
moil!i Klijentelę, że w duiu 1 lipca ()two
rzyłem przy ul. Pietrkaws1.tioj 39 

FIU!; mojej 
· FabPyłti 

meblowo-stolarskiej, 
w której znajduje się stale obficie zaopatµony 

skład gotowych msbli 
do sałDló\v, jnftłni, Ubisetł\v i SWiłdni 

jak również ur.ządi:enia koehenne. 

Wykonanie mebłł aątowe, ele• 
ganckie, sołidne i trwałe. 

C EN Y PRZYSTĘPłłE. -g 
Polecając stę łaskawym względom Sz. 

Publlczności m. lo<hl i okoi.łc, pozostaję 
z poważaniem 

A. MILLER 
Fabryka meblowe-stoląrska. 

WschOOllia 65. Tel. 27-35. 

Dr. Alfred Hejman 
specjalista Cherób1 1565 

uszu, nosa i gardła 
z W&1:sza.wy za.mieszkal w Łl!ld:.d 

Dr. Sonenbero 
przy ul. Zaclaodniei 51, 
gibie przyjmuje od 9-1-0 i 4.-6 p. p.; 

Dr. Karol Błum 
Speqj.alista ~ • 

GaPdła, nosa, Vll21I i z~ze6 
lll'DWT 

(.il§bnie, ~ ł t. cl.) 

Prof. Gutt.man:& z~ 
•9'>dl-l:'t'tl...,. -y ~: ad lO i pól do 12 

i pó1 1· Od 5 do 1~ wieo20. 
Płotrła>wsV t65 (TóQ śa. Aanfł 

- · Telełan 13. U. 

Choroby sl"'Óry, dróg moczowych 
i weDeryoone, 

PRZEPROWADZI&. 
na Zielo 8. 

od ll -1 i 5-71fa. 

SIĘ 

8fflakter i W7łfaWC81 '•n Grołlell. 

dzieła. z zakresu medycyny, znalnzłe~ 
receptę na wzmocnienie i leczenie 

· włosów. Przyrządzitem podług niej 
l~~ar~two, składające sięwyłączn ie z 
z10ł 1 rozpocząłem kurację. 

środek ten podziałnł cudownie! 
Łupiei; znikłl Włosy wy• 
rosły bujne i gęste! Włosy 
moje obecnie w7wołują 
podziw! 

Wielu już próbowało mego środ 
ka i wszystkim wyrosły bujne wlasy, 
za ~o otrzy1IDałem mnóstwo podzięko
~an. Z przyjemnością polecam mój 
srodek wszystkim potrzebu.i!l!cym w 
n'.l'dzi,ei, że otrzymam zań podziękowa
Illa .. Srodek teń pod ::iazmiskiem Szil-
1 . " ł n enn zosta zatwierdzony przez U-
rząd Lekarski za N! 6026. 

"Szillerin jest bezsprzecznie jedy
nym radykalnym środkiem przeciwko 
łupieżowi i wypadaniu włosow, przy 
tero wzmacnia wtosy, Może hyć 7. do~ 
bryII?- skutkiem m7.ywany do brody i 
wąsow. Zewsząd otrzymuję zań mnó
stwo podziękowań: Z powodu braku 
miejsca. zamieszczam tu tylko niektó
re, otrzymane w ostatnich czasach. 
Jeżeli zechcecie sprawdzić autenty
czność, tych podziękowań, to proszę 
przesyłać na odpowiedź zaadresowaną 
kopei·tę z marką. 

Czytajcie I ~ 
Ks. Wiktor Kaczurowski, st. p. Bre

żno, g. Wołyńska, pisze: Szanowny 
PRD.ie Sziller-Szkolnikl Po użyciu 
pańskich ziół skutki otrzymałem nad
zwyczaj1rn: włosy prze~ta.ly mi wy
chodzić i poje.wiły się z powrotem w 
miejsca.eh, które prześwietlały już ły
siną. Załuje, że zbyt późno dowie
działem się o pa.ńskiem lekarstwie. 

P. Lidja Was. Sołowjewa, Peter
sburg, ul. Licejska N.i 6. Dziękuje 
panu Szill1't"-Szkolnikowi za pró !.ikę 
.Szillerinn", który używa.łam podług 
wskazówek. Wypada.nie włosów zu. 
pełnie ustało. 

Ks. L C lomakin, m. Ilek, okręg 
Uralski. Za przysłapy mi "Szillerin" 
serdecznie dziękuję. Srodek pański dzia
ła świetnie: włosy przestały zupełnie wy
padać, a próci: tego zaczęły wyrastać no
we stare zaś rosną bujnie. 

M. F. Bielajew, Czemigow, ul. Gon
czaja N? 62. Próbna doza .Schillerinu• 
przeszła nawet oczekiwania: włosy moje 
wzmocniały i ja z przyjemnoścją proszę <> 
przysłanie mi dużego pudełka. 

Platon Jegorow, Ochańsk, gub. Perm
ska. Dziękuje Panu Ch. M. Sziller-Szkol
nikowi za probkę ziół .Szillerin", które 
nadzwyczaj szybko okazały swą skuteczność. 
Włosy przestały mi wypadać i rosną bujnie. 
Proszę o wysłanie mi jeszcze trzech paczek. 

Cyryl Furman. Ałupka, g. Taurydzka. 
Proszę przyjąć podziękowanie za Pański 
wspaniały środek .Szillerin", dzieki któremu 
włosy przestały mi wypadać i· wyrastają 
nowe. Polecać go będę wszystkim potrze
bującym. Proszę przysłać mi jeszcze dwie 
paczki tych ziół. 

M. O. Clzandojan, Nachiczewań. Za 
przysłane zioła .Szillerin" dziękuję. Srodek 
świetnie działa na porost włosów i brody. 

M-lle Barbara Fiscm, Chorol. Nie 
mam słów na wyrażenie Panu wdzieczności 
za pańskie zioła .Szillerin". Bóle głowy 
przeszły i włosy rosną doskonale. 

E. \V. Miflajew, Odessa, ul. Troic
kaja 39, m. 13. Mam zaszczyt zawiadomić 
Pana, Panie Sziller, że pierwsza próba za 
stosowania .Szillerin" dała świetne rezulta
ty. Proszę przysłać mi duże pudełko. 

M-mł Sziszowa, Petersburg Dzięku
ję Panu za próbną paczkę pańskich ziół 
.Szillerin•. Na włosy działa świetnie: łu
pież znikł i włosy przestały wypadać. 

Środek mój .Szillerin. jest sk!upulatnic: 
zbadany i skontrolowany. Działa dodatnio 
w zupełności odpowiadając swemu ceiowi: 
wywabia łupież, leczy skóre, wzmacnia ce
bulki włosów i powoduje p

0

orost włosów, 
.Szillerin• skutecznie również działa na 

porost włosów i brody, 
Paczka ziół „Szillerin" z szczegółowym 

opisem i sposobem użycia oraz z broszura 
z podziękowaniami jest do nabycia we 
wszystkich aptekach i składach aptecznych 
za 28 kop. zamiejscowym za 35 kop, za 
zaliczeniem pocztowem o 16 kop, drożej, 
Marki prosimy wysyłać tylko w listach re
komendacyjnych, 

Adres: 

P. Kazimierz Wolski, Warszawa ul' 
Chmielna N2 130 m. 40. Przesyłamy Sz. 
Panu wyrazy wdzięczności za pański cu
downy „Szillerin•, dzięki któremu odzy
skałem bujne włosy. Polecać będę śro
dek pański wrzystkim potrzebującym. 

Porucznik Lelecki, Winnica g. Podoi- Ulorsznwo, do Pl'l'tho-frenologa 
ska, Krymski pułk piechoty. Otrzyma- "' 
łem próbkę .Szillerinu:, który ok~zał się Ch M Sz1"ller-Szkoln1"ka 
daleko lepszym środkiem od wielu do- • • , 
tychczas przezemnie wypróbowanych. I I p· k N 25 
Proszę śpiesznie wysłać duże pudełko U • 1ę na r. • 
.Szillerinu•. ż d · · S 'Il · " ' 

K. M. Lewandowski, Nowoukrainka ą .aJCle " Zł e~mu we WSZY• 
Chersońskiej gub. Serdecznie dzięknję stk1ch aptekach 1 Składach apte-
panu za zioła .Szillerin•. Działają świet- cznych, 

!Jedyny środek! 
słynnego profesora 

PIERRE w PARYŻU 

Hi 4-16-4 

PROSZEK„P R 
Przy użyciu naszego znakomitego proszku „Pierre• znika 

najuporezywazy ból zębów; kamieu, pokrywają<iy emnlję, znika 
i bardzo nawet zczern.iałe zęby w ciągu jedn&j minuty st.,.;ą 
się biał&.mi, pięk~mi, błys2czącemi, jak perły, a w ust!.\'!.i1 cza· 
je się nader miły smak. 

Progimy o odróżnianie proszku .Pierre• od wielu inaych 
fałszywych środków, gdyż jedynym skutecznym środki~m jast 
pronek „Pierre", za który otrzym.aliśmy mnóst~o listoww.ych 
pod~iękowań. Listy te możemy przedstawić na kaide żądanie, 

Cena blauan~ pudelka 1/" funtowego proszku „Pierre" 
70 kop.; trzy pudełka-I rb. 85 kop. Przesyłka na rachunek 
odbiorr..y. Należność można przesyłać markami w listach pe>leco
nyeh. Za zaHcweniem poestowem o 18 kop. drożej 

~amówieaia i pienią<h~ prowmy wysyłać pod adresem: 

BIURO EKSPORTOWE DOMU HANDLOWEGO 
w.tat17sław Galler 

WaPezawa, Jerozolimska Ni 66. 

- ----·-··· . -- -· - ---




